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(W iadomość Pesier Llyudu o okólniku basreiow skim  
je s t  zmyśloną, — Opozycja przeciw minisierstwu nie bę­
dzie partyjną, lecz ogolnę. — Aut aut dla nam iestnika.— 
Projekl sem inarjów nauczycielskitli w radzie ministrów. 
M inisterstwo powinno dr. H asnera poświęcić a samo po­
rzucić politykę centralistyczną i uwzględniać mniejszość 
w Radzi i państw a. K onstytucyjne, ujstawj ą n iekonsty­
tucyjne rządy.)

„ wczorc ustęp z korespondencji 
wiedeńskiej Pester L h y d a , usprawiedliwiający mi­
nistra uśwmiy, dr. Hasnera, z rozesianis znanego 
okólnika, zagarniającego Wszystkie śpftWry szkóf 
Indowych w zkTcrew Rady państwa i minis irstwa. 
Korespondóńf pisze, że dr. Hasner wydał ten o- 
kólnik do namiestników za zgodą tlelegadji pol­
skiej, zasięgnąwszy wprzóo jej zdania, a rnkuo- 
wicie prĄ-Wódżćów p^rtji Ziethiałkowskiego, któ­
rą zwie liberalną. Opożyeję z.ół przeciw temu 
okólnikowi, Biby to liberalnemu, miałS rożpoćząć 
partja klerykalha, pod DrzewićftńetWem hr. Adń- 
riia I oioekiego.

Wiadómuść ta od początku do końca jest 
zmyńloną. Minister oś Wiaty, dr. Hasner, nikogo z 
delegacji naszej tfie piytaf d zdanie, a dr. I m  
mialkowski lopiero « Gazet# Narodouiśj dowiedział 
się o isfńlenfu tego okólnika. Miedzy delegacją 
naszą niema afti jednego, któryby trie potępiał 
ha9ńeWmskieg.j okólnika, Iierwszy głos przeciw 
temu ukÓFnikoWl podniosła G a m a  Narodowa, któ­
rej przecież nikt o ultramoćtanizm, o stosunki r. 
klerykalnem stronnictwem póśądźrć niC’ nloże. 
Opozycja w sejmie przeeiwdJo dr. Hastlerowi nie 
będzie partyjną, lecz ogólną. I właśnie tu stawia1 
namiestnikJwi, tir. GuluChowskietau, alternatywę 
do wyboru, alfeo zerwać musi z krajem i sej­
mem, i działać podług in s tru k c ji dr. Hasnera. 
albo nsunąć się z posady namiestnika.

W Radzie ministrów projekt do ustawy o 
seminarjach dla nauczycieli szkół ludowych już 
został uchwalony. Mmi^ęr rolnictwa , hr. Poto­
cki miał uzyskać pewne modyfikacje zbyt cen­
tralistycznych oJrrfeśli ó prbgekin, becz |« zupeł­
nie nic nie zuśiemia v» rzecey sam ej, skoro ten 
projekt ministerstwo wnifeńd ma do Uady państwa.

prawa. sŁmitiarjów nantiaycieii nie należy di» za­
kresu Rady państwa, wedle paragr dn 1U ostawj 
konstytucyjnej. Jeili ministerstwo uchwaliło pro­
jekt, to go: wnieść pswinno do sejmów krajb- 
w jok Okólnik tir- Hast^er^ zabierający ̂  wszv 
atkie sprawy szkół ludowych w zakres Rady pań­
stwa i ministerstwa, p»wiui*a być przćz minister 
s*wo cofnięty in crpttnuk fiernta , gdyż jest rażącer 
narnszeniem aatonomi sejmów krajowych, okie 
tlonej uchwalą grudniową. Co więdej, sam pan 
n inistci oświaty ustąpić powinien z powodu tego 
dkólnika, który rozbudził nieufność dó minister­

stwa w najwyższym stopniu. Nie wystarcza tu 
wyjaśnienia pojedyóczych szcźegółów tegu okól­
nika, choriażLy one były istotnem wycofywaniem 
się dr. Hasnera z jego centrclibtycznych zapę­
dów. Znając przeszłość i sposób myślenia dr. 
Hasnera, byliśmy ma przeciwni od pierwszej 
wieści o wstąpieniu jego do ministerstwa. Jestto 
stary centralbta najczystszej Wody, dla, którego 
istnieje na świecie tylko oświata n ie m iec k a ty l­
ko ńauka niemiecka, który wierzy jedyn; r vi nl i 
miecką mądrość, a o potrzebach i o oświacie in­
nych narodowości niema najmniejszego pojęcia. 
Jakim sposobem człowiek podobnego usposobie­
nia może być ministteni oświaty w różnonarodo- 
wej Austrii ?

Niepodobna istotnie pojąć polityki nbeene- 
go tninisterstwa. W chwili, gdv zaczęło temować 
ugody ft1 Czechami, domagającymi się- szerszej 
ańtonumii, wydano okólnik hasnerow ski, zaDowia 
Jająey- zniesienie wszelkiej autonomii w sprawach 
szkolnych, które bez najmniejszego uszczerbku 
Ha jednośoi i całości państwa mogą być pozo­

stawione zupełnie Sojmom krajowym! Jakżeińogą 
CżćSi spodziewać się jakichś ustępstw autonomi 
cznyoh, jeźli w tej samej chwili ministerstwo naj­
dowolniej tłumaczy tak ustawę grudniową iż tyl­
ko dotacja świeżo zakładanych szkół ludowych, 
i zaupatrzenie wdów i sierót po nauczycielach lu­
dowych, nateżeć ma dó zakresu se.mow krajo­
wych? Pojęcie zasad, głównych zarysów ( G rutid- 

.satze, Grundzugt d is Unterrichtswesenś), Zastrzeżonych 
.zakresowi Rady państwa rainiśferstwo rozszerza 
aż do najdrobniejszych szczegółów w sprawach 
szkół ludowych, a gdzie do wszystkich szczegó­
łów rozszerzyć tego pojęcia nie ii io ie , tam rozwi­
nięcie szczegółów, zastosowanie zasad i zarysów 
głównych do pojćflyńczych krajów pozostawia 
ministerstwu!

Nie wątpimy, iż dła podobnego pojmowania 
rzeeży Znajdziej większość niomieclj& w Radzie 
państwa. Ałeż czyż uchwała większości już Wszel­
kie usunići trudności? Wszak Większością uchwa 
lońe zostały wszystkie ustawy, a dlaczegóż mini­
sterstwo, uzyskawszy tę większość, teotuje teraz 
osobnej ugody Z (łzechami ? A jeśli tej ugody 
nie przeprowadzi, czy będzie mono konśtytucyj 
nie rządzić w całfe| Austf ji ?... Skład Aastrji ró- 
żnunarodiowy jest przyczyną, iz rząd powinnien oglą­
dać się i na mniejszość w Radzie państwj , a oso­
bliwie jeśli ta mniejszość reprezentuje irtotńie 
większość ludności. Bez takiego uwzględnienia 
ran.ejszośei, może wprawdzie przeprowadzać la 
two Co zechce w Radzie państwa, ale poza Radą 
państwa, w zaśtosowywaniu tych nchwał znaj­
dzie się zawsze w konieczności użyci* środków 
wyjątkowych. Konstytucja istniałaby istotnie w 
niektórych kraiach, (óre na tę konstytucję się 
zgadzają, ale w innych, niezgadzających się na

'SU .1
ma s.t ijach musianuby rządzić absolutnie, bl/kon- 
styftićjf nikomu narzucić nie triożna. A ezyt taki 
stan rteczy nie usłabiłby państWa, nie rozprzęgal 
jego potęgi państwowej?
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Ktirespondonojc Gazety Narodowej.
W iedeń  d  12. lipcą.

<?l Jutro oędą wybory na miejsce zmarłego 
MiiLIfelda; wybranym zostanie beswątpienia mi­
nister Gfdcra. Myliłby się jednak hardzi , ktokol- 
wiekby z rezultatu tych wyborów chciał sadzić, jz 
polityka obecnegu ministerstwa nawet w Wiednia, 
stojącym bezwzględnie pod naelskięm tutej&egu 
dziennikarstwa, tak niezaprzeczone, zyskała sob-o 
uznani®- "5ajpienw nie należy sympatji, jaką się 
między obywatelstwem cieszy minister Giskra, 
przypis) wać całemu ministerstwu. Giskra bowiem, 
lecz fylfco on jeden, uchodzi za reprezentanta o- 
bywatelstwa miejskiego, _w przeciwieństwie do 
rządów arystokratycznych. Dlatego też burżoa- 
zja, to ję^t obywatelstwo zamożniejsze, chcące 
wyłącznie dzierzyć panowanie bez względu na 
want wy t°’s vyższe jako też i niższe <)d siebie, 
popiera głównie, jmożnaby powiedzieć, wyłącznie, 
Giskre- inni ministrowie są jej inniej więcej ob 
jętni. Lecz nywet ęam 1 ' ra miał silnych i li­
cznych p-zet wpików, nieżyczących sobie jego 
wyboru. Byli to po części demokraci, przeciwni 
Giskrzc oJ czasu jego wystąpienia przeciw robo­
tnikom. których to organa są : tutejszy mą}o czy­
tany Telegraf i tygodnik f i r  das Volk, po części 
wiedeńskie stronnictwo federalistycz.ne, którego 
zastęp 'fcdnak szczupły, i które głównie ? pro­
fesorów szkól średnicL i majętniejszych rękodziel­
ników się skłaaa. Ci wszyscy postawili na kan­
dydata znanego autonomistę. dr. Fischhoffa, i 
prawdopodobnie pozyskałby Fischhoff wielką ilość 
głosów, a może nawet większą niż sam mini 
stei Giskra, gdyby nie nagłe i zacięte wystą­
pienie klerykalnego stronnictwa Listy pasterskie 
biskupów, alokucja ą mianowicie żarliwość tutej­
szych wstecznych dzienników postawiły na pier 
wszym p*anie dv.a główne stronnictwa, klerykal- 
ae i rfnti-kłerykulnę. Ostatnie to strunnictw po 
stawiło Ginkrę, jako głównego twórcę prań wy 
znaniowyeh * ora, /epresenfanta minjskkgo na 
kandydata, w skutek czego Fischhoff obowiajac 
się, by wystąpieniem przeciw Giskrze nie przy­
czynił się może d- zwycięztwa klerykałów, sta­
nowczo ud kandydatnry odstąpił. Giskra więc 
beż wątpienia wybranym zostanie,, i zapewne o- 
j-romny większością zwalczy kandydata klerjt- 
kalnego, ale mimo t o , to skrutynium nie będzie 
mogło uchodzić za opinię Całej oierwszi i dzielni­
cy miasta Wiednia, gdyż federaliści i d&mokraci

•Wl io;
od głosowania po największej części się wstrzy­
mają Artykuły dzisiejszych uziennikow, z&fe Ima­
jące wyborców, by Giskrze glosy dawano , ĉ o 
wodzą jasno, iz srronnictwó liBe -ai nc nic jest je 
szcze pewnón. *upełnego zwj clęziwą ąWtgo 
kandydata. i ’ ,

Sprawa czeska ciągle i to Coraz bardziej 
zajmuje ministerstwo. Ii >Wiadu;ę się ze iródła 
pewnego, iż obecnie większość ministerstwa na 
następujące konoe&je względem CzeCfił ff zgndjii 
sfę gotowa: l) Na koronację *esaK.a jako króla 
Czeib, 2) na mianowanie onubnegu ministra dla 
Czech i S) na mianę ustawy wyborcze! w Cze 
oh ach, która jśn wiadomo małym miasteczkom 
niemieckim dajt oaóbnegu posła nk sejm pod ty­
tułem zestępcy ^miejsce przemysłowego,“ podczas 
gdy o wiele wjększe miasta Czeskie .«ame posła 
i le  wybierają, feez zazwyczaj wrąz i  obszarem 
jakimś, który znów częstokroć jest^ przewtrtnie 
niemieckim. Na dalsze koncesje miniśtćrstwd na 
żaden sposób terdz jćśzczć przyzwolić nie chco, 
a mianowicie sprzeciwia się najsilniej wszelkim 
n,*dweręzetnom instytucji, odwołując się na swą 
odpowiedzialność. W razie jednak gdyby Czesi, 
przyjmując wyżwyiuienione hstępstwa, i Radę 
państwa obesłali — rząd obecuy, 'ak zape­
wniają inspirowani, nie stanąłby przeciw daiszamu 
zwiększeniu autonomii krajów Czesi jednak du 
tycbezas nie chcą przyjąć proponowanych im 
wyżwym.erzonych Tzech y anktów — przeciwnie 
Pa!nckv i Rieger ani słyszeć tóe chcą b  tak 
małych ustępstwach. Ugoda wnęc z Czed »- 
mi nie posunęła się o wiele dalej a jeżeli 
ministerstwo oprócz tych trzech ustępstw żadnych 
innych u e  poczyni, to kto wie. czy w ogóle Ugo­
da lo skutku przyjdzie. Bęz wątpienia w.e »n 
część tych trudności ugody z Czechami tkwi w 
centrahstyczLym - charakterze nowej konstytucji, 
ecz "oez wątpienia większa ieszcze trudność 

jest w mi"isterstwie samem. Czesi, zapewne nie 
nają zaufania do rokowań z ministerstwem w o 

becnym jego składzie. Możeby prży iniiym skła­
dzie rządu śkłonniejszymi aię okaiywałi do ugo­
dy, i dlatego też już poezynają się tu iswajać 
z myślą Zmiany w gabinecie.

Rozruchy w Tryeśeie zi^kuCzyły niespodzia­
nie sfery rTądowć. Vkiedzianv dol rze, ft w Trye- 
śęie na toś się zanosi przeciw namiestnikowi, 
Bachowi, bratu byłego ministra, i z tego powoda 
już myślano o jego usunięciu. Tymczasem nie- 
m.wiść przeciw zastęper ciemnego biurokratyzmu 
wyb lohła jeszcze przed usunięciem Bacha przez 
ministerstwo. Telegramy, nadeszłe dzisiaj z Try- 
estn, mc rzucają najlepszego światła va zmyst poli­
tyczny mieszkańców Tiyestn. Wól ano tam bowiem 
zarazem .Niech żyje Garibłridi“ i' znowu „Nielb 
żyje Anstij .* Doa-isza także, iż wołano Pio  
\" tw  i Nie wiedzieć jednak, czy okrzyk te'ń kłaść

Wycieczka „ Sokoła “ <i.o Poznania.
.... n i

(&) Założenie Poznanirt1 sięgaczatów bajecznych, 
ho odnosi się do podania 5 trzech bme.aeh Lechu, 
Czechu j Rasie, którzy zeszedłszy się jakoby na 
u»eJ8en, gdzie Sybitrk wpada dd Warty, i  p o ­
z n a w s z y  sio, mtejsóB to P\,znatinji& pfŻŁzi+silf.

P°d rokit® 0B8; za Mieczysława l- spoty­
kamy to miasto w krtjuikauh t  okaśji założenia 
pierwszego w Polścc biskupstwa. Bolesław Chro- 
bryi m'j j4c tu śwoją stolicę, w roku 1000 witał 
cestrza Ottona III. Wzrost miasta datuje się od 
rókd M pr2fmysław« I., który tu zamek
zbndow;i:, j 4 tym to  czasie, osiedlają się w Po­
dania żydi i i Nietney. Tu w roku 1296 obiera 
szlachta —sivciem Władysława l-jokietka. Waefew, 
król czeski, przybywa dó Poztiauia w roku 130). 
Wład>s*avi Jt.gjejj0 j,0ńci razy kilka. Za Kazi- 
mierł'1 ^a8>elloópZy|la w roku 1447 zajmują Po­
znań Tatar*,j t Największy wzrost miasta
prz) PadŁ„ D~ ,wi«=k XVt.; w roku 1567 liczy Po­
znań 1,7 y domów i 30.000 mieszkańców. Jan 
ęlbracht. z-ygmnnt j Henryk Walezy, Zygmunt 
III. odwidzują ^oznań, wielkie wyprawiając uczty
,  rozmytych okazyt

Wojny szwed?tie ni8Z(.zą miasto. W roku 
I6 &Ó Pozn™ i udaje się naiezdcom i jest czę­
ściowo złi ■ unym. Jau i^a7 łmicrz przemieszki­
wał tu i  żoną, au* a|a m„rcweg 0  powietrza opu­
szcza miast0! które jedna za dru ą klęski na- 
wiaząja gromadnie. SW ed|i Sasi Moskale łu 
pia Poznau '} 7  * fe d e r a c ja  Barska i po­
łączone z ni^ I  liio 8*ę mocno ucz"ć mia­
stu, które pouuosi się o p i^  w rokn 1 7 7 9 . W
roku 1791 uroCpJr„9, cv nchodz‘no tn akt konsty­
tucji 3. majJ ra pierwszy wchodzą
do Poznan.s ' 5°f. Q  trzj lata pózmei 
wkracza,a Fta0*5112 ' Prz3'bywa i Napoleon I. 
r S  Prusacy ponownie ą a Ą j f  i ẑua-

Obecnie Poznań .‘ u - 1? do rzędu miast 
najpiękniejszych vv Pr“8ifC zaJnu J? pr/0StrZeó

± r & v  i ®

obszwne rynk ' i .ztery p f e * P°n̂ sẑ - -

?ik ^ ^ ‘a^z^ u S  250 stóp, Kośćioluw aługofeci 680 a szerokoś.. Kilki, kuśeiołow
katolickie', 14, klasztorov ^ cż*ólńieiszvm  
ewanatelickicł i 1 grecki, bo szu .goimejszym
zbiegiem okoliczności Poznańskie liczy ■ o sa,na­

ście szczerze polsklćh rodziu prałFb f̂hwujfkJŁ; do 
ich liczby należy zasłużony wydaw ca, p. Konstan­
ty Żupański. i«l wmą £

Z  kościołów najgodniejszym widzenia jest 
katedralny, założony w roku 966 przez Mieczy­
sława, którego zwłoki wraz 7. prochami Bolesła­
wa Chrobrego, Mieczysława II., Kazi md trza Mni­
cha, dwóch Przemifdawów i innych spoczywają 
w osobnej kaplicy, fundowanej przez znaneg" pa 
trjntę, Edwarda Ra< zyńskiego. W stylu bżzanlyń- 

'skim, aż do szczegółów najdrobniejszych, zbudo­
waną jćst td kaplica przez Włocha, Ltoci, z  
Rzymu; piękną mozaikową posadzkę układał 
Salandri. Wenećjanin. Obrazy pędzla Sucb •dol­
skiego (Otton III. i Bolesław u grobu św. Woj 
ciecha) 1 Brzozowskiego, malatura ścian Jar^czyń- 
skiego. Znajdują się tn posągi Mieczyśiawn i 
Bolesława Cbrobregó, dłuta Rauche z Berlina, i 
piękny mozaikowy obraz, dar hr. Raczjoiskiej, 
żony Edwarda W kaplicach bocznych, którycL 

, jest 11 w katedrze, znajdują się rzeczy godne 
widzenia. I tak w kaplicy św. Trójcj pomnik 
biskupa Adama Konarskiego dinta Caiw.vexi, w 
kaplicy N. P. Marji stary, wysoko ceniony obraź 
w ołtarzu, w kaplicy sw Stanisława Kostki 
również bardzo piękny obraz Zwiosuwania, oba 
dwa przywiezione tn z  Paradyża W ki.plicy św, 
Krzyż- piękny pomnik Anćrzeja Gól* i i jeg© 
żony, w stylu udrodzema. W samym zaś k0. 
».ule znajduja się pomniki Lubrańskiogo (1499) 
inkaszą Górki (1475), Andrzeja Grodzickiego 
,1550), Andrzeja z Bnma (1470.)

Tuż przy katedrze znajuije śtę kpśció^ N. I 
Marii i* S m m o  *, wieku XV., k*órego mur ze 
wnetrzny porąbany szablami udającym ^  ^  
wyprawę, gnyż vide-apno. że to powodzenie orężu

zrpewnia, KOściól św Jana Jcrozolim-
N itar J wieku XII.. w roku 1J70 skieg.., wybt wion> w ■ W

K.Jciói lV" y należy do naj 'ekawszyeh -
Polst- imponuj? ogromem wewnątrz
w «iy. ’ W wiejkim oltąrzu r59kl > jbra? Pędzlą.

t S i S a .  * *  “ " y *
litografii posąg Adama .̂l<,a" a] najDj_r . .

Ratusz poznański zallCZĄ . . JP ękn,ftJ-
szvcb w Polsce całej. Założenie jego sięga

a s :  V ,
dz’ fony, z których pierwszy ważj» 100, a d-ug, 
175 cetnarów. Dzisiejszy *ront ratusza 1 skle­

pienia pierwszego piątra przypominają Watykan; 
w innycb częściach przebije się styl gotycki. 
Na Jiwnej wieży stały posągi mitycznych: 
Lecha, Czecha i Rnsa. Trudno o coś bardziej 
wsphniałego jak wnętrze tego ratnsza! Sklepie­
ni 1 ozdobne skulp.nrą i malowaniami ,Ucndowny 
zgodność lihij architektonicznych i poważny spo­
kój w traktowaniu budowy zachwycają. Salę 
główną nk iszem piętrze podzielono ra dwoje w 
przeWidywwniu niebezpieczeństwa, co jest szkodą 
nieodżałowaną; chociaż i dzisiejsze są iffiponnją- 
cr. Sala p o s i e d z e ń  jest ozdobioną malowa- 
niami w guście tyob , które zdobią jedną z sal 
Watykanu; znajduje się tu p( Sąg Stanisława Au­
gusta, naturalnej wielkości. Wysokość drągiej 
galerji na wieży1 ratuszowej dosięga 12 3  stóp nad 
poziom rynku.

Zastanowi każdego fakt że Prusacy nigdzie 
tn nić żńiszozy 1 pamiątek narodowych, cb iciaż 
wątpić nkle^J ■ hy się im takowe podobały... Do- 
wod tu rozumu i hołdowani 1 polit\ce urdlziej 
wytrą wnej.

Pod ratuszem wodotrysk, ozdobiony posą- 
gieiti, przedstawiającym „Porwanie Prozerp *ty“. 
Fótftaija Puzynomin9 znajdującą- się w willi Lo- 
d o Y i s i  ^od Rz) mem. Forteca poznańska zalicza 
się do i/ajbaroziej obriinnych w Prusiech. Obej- 
mąję i dawtiy z a m e k k r ó l e W s k i .  mieszka­
nie królów, tai“js^e sądów, gdzie też były wieże 
szlacheckie- Zna jo uje si^ w nim nieoceaione dla 
waflofcci historyc nej a r c h i w u m  grodzkie.

Pięknym jest, chociaż w nowyni Stylu pra 
skita s z k o ł y  r e a l n e j .  T e a t r  nie
wiełK ;d»M ozdobny, ale bardzo źle ir/aa. ny. 
Ma «wa jńiątra i galerje; mabzynerja 1 dekora­
cje '^ e -  w nim Niemcy- Opera przy‘
!6Z( 'Dli

P a ł a c  D z i a ł y ń s k i c h ,  ładn> gmaib 
czasów niedzisiejszych O d w a C h prnskt z I er- 
hami Polski i domu Raczyńskich. Jeśliby uległ 
; a  jajkolwi#1 zmianie, ma natychmiast być ode- 

„ ' rządowi i j ze dzi, na własność prywa- 
tną t a 1 a z b r o j < < w n i a ,  budowa z wie­
ka XVL, 
o t e k ł  K aCZ

jzjś własność pry watra Gm«eh b i b U -  
y ń s k « c )■ ozd ibay rzędem pię* 

knrrch kolumn kornickicn z łaueg; żelazu na 
wzór takuhże. podtrzymującyon dachv Luwru w
Par vżu Miało tu być i baZCM P«3 budowanem 
skrzydło, dla P?1 galerji obrazów, dó-
ra jednak została zatrzymam przez Bęrliu i tam 
się do dzisii] znajduje. Biblioteką zawiaduje 
angistrati Fózna?- to po niektórych napisach 
niemieę&ich, szczęściem znąjdującyeb się tylko 

s soildo m  as-rfidJ 1 t e n ą

na przystawkach, Biblioteka w Dorównaniu z 
lwowską Ossolińskich, ubogu. Z zaiom wspomi­
nam, że koronowany antjr Juliusza Cezara urze 
pomniał o nic czyniąc dary ze swego dzieła.

Pięknym 1 niemal wszystko mieszczącym 
w sobie jest dom spółki polskiej, to jest B a 
z a r ; wytworną ■ kamienica MatecLiego i Heba­
nowskiego,

Zasługują na zwidzenie- zakłady miejskie 
do o ś w i e t l a n i a  g a z e m  i z a o p a t r z c -  
n i a  r u i a s t k  w W n d ę  r z e c z n ą  *(wleiki re- 
zerwoar ubek dworca, na drodze do Buka}; im­
ponująca f a b r y k ' a  . n a r z ę d z i  r o  1 n i b z y c h  
P Cegielskiego, p r a c o w n i a  A. Krzyżanow­
skiego robót fc tmiennyóh i gipsowych.

Okolice Poznania są zachwycające, i w zu 
pełności barmonicja z miastem, nfawielfeiem, ale 
bndącem piękną całością w sobie. Dworztc ko­
lei nie przedstawia nic uwag. godiiegu- Przepo 
mniałem o Lhtannie z popiersiem Pryśnie * wy­
stawionej p eea E. Raczyńskiego na'^h/ićy Wfl- 
helmowskiej, i o drugiej, przytykającej- Ju mUin 
Szarytek 1 posągiem Madonny Sy kstymokioj.

Otóż i wszystko pokróttu, 0 0  się dało 'obój 
rzeć w Poznaniu i wywi ednieó o jegr przeszłości. 
Miasto piękne, połoźom w miejscu zdrowe®, po­
siadające wszystfeo co potrzebne, a nawet doga­
dzające zbytkowi i stosunkowo tanie, Pękój w 
botelu, pięknie umeblowany, l ta ł . na dobę, obiad 
tablt T h ó tf Z SiedmH potta* 4 zł poi, fiakier

s c t o Ł  a g ®

Dłótna drowie > ,, a głównie Stikna i
aniżeli w e W ’r i E r n,n’iej' °  ^  dr0i8ze’

* - 1' ' 1 u u 11 ' n

ski s t S ć l ?  W  31 Wf,T  nłld starą Wielkopol 
^ Widzę to miśk-M pierwszego zejścia

Pra®jcćw i woawmneg, p,zrania. Oto sę 
, we starce i pacholęta młode, długs preebywszy 
drogę, osiadaja wzgorća i róWuińj przyrzeczu. 
Mijają w.aki —  z rodzin powitały rody, ród prz“ 
istacza się w aaród .. Rojłto i gwiriio nad brze­
gami Warty ; pierś młoda, ręka sttóft, a seice go­
rące ! Swobodna wola płj nic życłod*jnT’m zdro­
jem; aby w samowolę nu jJTześfła) wylawazy na 
wzór tyoh wod rzeicznyoli, powrożu" w 1 e ĉ e idn- 
:rą ster narodowej nawy i ostrożnie wiodą ku 
szczęśliwości. Aż oto ® d powrgi narodu w y­
pływa jogo wj bmniec, jaśniejący blaskiem, nada 
ny# mu pnwz podwłądnych — p r z y w o c i z c a

1 niG „ r ś o i s B ^  i atśf>- ul



Si G A Z E T A  N A R O K O W A  s  d n ia  14 . L ip c a  1808,

na karb nienawiść* Włochów w ogóle przeciw 
Rzymowi, lub czy tenże ma świ tdezyć za przywią­
zaniem ludu Wybrzeża adriatyckiego do ustaw wy­
znaniowych,    -

Przegląd polityczny.
lU strja  i W ęgry . Podaliśmy przed kilku 

dniami treść rozmowy między pp. Palackim i 
Riegerem a br. Beustem w Pradze. Otóż pieri si 
oświadczają teraz w dzienniku P olitik, t e  cały 
list ten >piera się tylko do pewnego stopnia na 
prawdzie, a 'właściwie należy go uważać za nad- 
zwyczaj zręcznie obmyślaną sztuczkę dzienni­
karską stronnictwa, nieprzychylnego dążeniom 
Czechów.

Ponieważ oświadczenie to jest zanadto ob- 
obszernc, abyśmy mogli podać je w doalowneus 
brzmieniu, więc ograniczymy się * a podaniu tych 
ustępów, które mogą mieć ogói lijjszy interes.

Na uwagę, że opozycja Czechów może do­
prowadzić do rozkładu monarchii, odpowiadają 
pp-. Palacky i Rieger „Gdziekolwiek mieliśmy 
sposobność rozum dać z osobistościami po lito 
cznemi, w Paryżu zarówno jak i w Tctersburgu, 
wypowiadaliśmy otwarcie nasze przekonania, że 
połączenie korony czeskiej z państwem Rakuzkiem, 
pod ” egidą ” federacyjnej konstytucji, jesl dla 
naszej narodowości najpewniejszą poręką bezpie­
czeństwa jei hiptoryczno politycznej i językowej 
indywidualności; nie zaprzeczaliśmy reż nigdy te­
go, i e  narodow )ść nasza po znpelnem swojem 
odrodzeniu się aarodowem rigdr a nigdy nie 
zgodzi się na bezimienne, rozpłynięcie się v. ja- 
kimkolwieisbądz' politycznym kompleksie- Wy­
powiedzieliśmy także tam, gdzie tego potrzeba 
było, że nas bynajmniej nie zadowolm samorząd 
admimstracy-ny, ale wticzyć będziemy do ostate­
czności; nie szczędząc wysjleń i ofiar, iniezanied- 
bując żadnego prawnego środka, o odzyskanie 
prawa swobodnego rozporządzania »obą jako pań­
stwowa i Drawno-poiityczna indywidualność w po­
łączeń u z Anslrją, jakoteż o znpełnie niepodległe 
prawodawstwo narodowe we wszystkie*, sprawacn, 
których wspólność nie jest konieczną dla jedności 
i potęgi monarchii.-

O czeskich sympatjach dla Moskwy wyrażają 
się pp. Palącky i R:sger następnie«.

„Wobec wielkich zmian, jamę wkrótce 
zajdą zapewne w Europie, nie mogą nam być 
sympatie sąsiednich narodow i rządów ubojętnemi; 
lecz gdy błame p.zez naszych przeciwników poli­
tycznych dziennikarstwu za pomocą oszczerstw, 
głoszonych we wszystkich językach św^ta, o- 
szczerstw obliczonych na Wielką skalę, pozbawiło 
nas sympatji wszystkich narodów zachodnich, 
więc musi stać nie zrozumiałem każuemu nieinte- 
resowanemu, że mają dla nas wielką wartość 
sympatje moskiewskiego narodu, które od czasu 
zwidzenia przez nas wystawy etnograficzne w 
Moskwie objawiają się coraz żywiej. Musieliby­
śmy być zarówno niewdzięcznymi, jak bez cha­
rakteru i nieroztropnymi, gdybyśmy dla uspokoje­
nia krzyków naszyto przeciwników chcieli zapie­
rać się ze swej strony sympatyj Ha tego wiel- 
Eiego, pokrewnego nam narodu, przed którym c- 
twarta jest bogata przyszłość. Samo przezję 
rozumie się, że na vrn>adek gdyby nisi gnęfi - 
ciele wywołać chcieli walkę rasową, o której 
nieraz jńż wspominali ch publicyści, i gdyby na­
ród nasz w walce o byt doprowadzili do rozpa 
c-zy, że wtedy przenikające cały naród moskiew­
ski poczurió pokrewieństwa z nami, potężnie 
mogłoby wpłynąć ca rozstrzygnięcie naszych 
losów.- *~Ł r mi i t  —■

W Czechach zarządzono składki, aby uzbie­
rane tym sposobem fundusze użyć na pokrycie 
kar pieniężnych, których sądy tamtejszy nie 
szczędzą dla dziennikarzy czeskich.

Węgierski minister finansów wydał rozpo­
rządzenie, aby pracz ctas żniw powstrzymać 
wszystkie egzekuęjepodątkowe Lua ludnoś< i rol­
niczej.

Pan kanclerz państwa wyjechał wczoraj do 
wód w Gasteiri. Dla uzupełnienia tej wiadomości 
donosimy, że towarzyszą mu tam urzędnicy bióra 
prezydjalLego. We Wiedniu zastęoywać g t  bę­
dzie w stosunkach z rezydującymi tam przedsta­
wicielami dyplomatycznymi obcych mocarstw 
wspólny minister finansów, br. Beckó, w innych 
Ł,aś czynnościach wyręczać go bęazie szef sekcji, 
br. Orezy.

Wspólny minister wojuy przedłożył cesarzowi 
najpoddańszy memorjał przeciwko powierzaniu 
intendaniury wojeppej urzędnikom cywilnym za­
miast wojskowym.

Rzym, Na konsystorzu 7, dnia 22. czerwca 
Pius IX. mianował kilku nowych biskupów, któ­
rzy obejmą opróżnione meksykańskie dyecezje. 
Fakt ten pozwalał niejednemu wnioskować, że ku- 
rja rzymska w lepszych teraz żyje stosunkach z 
prezydentem Juarezem, aniżeli dawniej z cesa- 
sa”zem Maksymilianem. Rzymska Koresponden­
cja, umieszczona w la  France, wyświeca tę spra 
wę w następujący sposób: „Kurja rzymska nin 
znosi się z prezydentem Juarezem, lecz na prośbę 
tych meksykańskich biskupów, Którzy się jcito 
nili do Rzymu, papież mianował inny eh bisku­
pów w ten sam sposób w jaki następują miano­
wania dla tych państw, które z Rzymem nie za­
wiązały żaunego konkordatu."

Wydział centralny, zajmu|ący oię orzygeto- 
wamem wszystkich tez, które mają być rozstrzą- 
sane przez uczonych teologów na powszechnym 
soborze, pracuje teraz nad sformułowaniem no­
wego syllabusa. Szczegóły tego dokumentu są 
jeszcze nieznane, lecz główne punkta, które będą 
rozstrząsane, znadują się w rozmauych bułach i 
aiokucjach, wygłaszanych od 23 lat przez Piusa 
IX., potrzeba zatem tylko je zebrać aby utwo­
rzyć sobie zaokrągloną całość. W każdym ra­
zie zasingnje na uwagę to, że sobór będzie także 
rozstrząs.,’ kwestję bezżeństwa księży. Pius 
IX. spodziewa się bardzo wiele po tym sobo'ze 
Zdaje mu się , że podniesienie świeckiej władzy 
pap.eży do znaczenia dogmatu, podtrzyma usu­
wający się tron papieski

Ulrramontanie gniewają sie na rząd włoski, 
te tenże nie przeszkadza skrajnym demokratom 
zbierać składki pomiędzy prostym ludem. Boją 
sie om, aby tych pieniędzy nie obrócono na nową 
rzymską wyprawę.

W Rzymie spodziewają się księcia Napo­
leona, powracającego z Grecji. Chociaż pojawie­
nie sie te g o  nieprzyjaciela km,i rzymsł i t j , jest 
kardynałom bardzo nie na rękę, mimo to Waty­
kan przez wzgląd na jego ukoronowanego kuzy­
na chce go przyjąć jak najokazalej.

W schód. Got os i przyjaciółka jego; wycho­
dzącą w Nowym-Sadzie Zastaw a, bojąc się , aby 
cała Europa nie przypisała dokonanego „amacnu 
na życie księcia Michała machinacjom wielko- 
serbskiego stronuictwa, utrzymują teraz z naj; 
większym uporem, że spiskiem kierowali sami 
ministrowie zgąsłego księcia. Dość przytoczyć 
dwa argumenta, aby się przekouać, jak tezpod 
stawne rą potwarze obu rzeczonych dzienników.
„Dlaczego, woła Zastawa, nie zabito obok księcia 
Michała żadnego z jego ministrów ? Bo wszyscy 
należeli do grona sprzysiężonycb !" — „Dlacze­

go, woła Gołos, ministrowie spraw wewnętrznych i 
policji, mający na swe rozkazy w samym Bel­
gradzie 6011 żandarmów i 300 tajnych ajentów— 
nie odkryn spisku ? Bo sami nie chcieli!“- Tru­
dno posunąć dalej oszczerstwo. I

Wiadomo, że Paweł Radowanowicz przeczył, 
aby od kogokolwiek miał był brać pieniądze, lub 
aby miał komu dawać takowe. Otóż okazało się 
teraz, że jakiś m-zęduik z Smederewa otrzymał 
od r ego 600 dukatów. Wspomniany unędnik 
znajduje się już w więzieniu. r-~

Serbskiej skupczynie, która się zbierze we 
września b. r., rząd zamyśla przedłożyć rozmaite 
projekta do ustaw, mających rozpocząć nową epo­
kę w księztwie Skupezyna miała dotychczas 
tylko głos doradczy. Odłąd rzad zamierza _ niej 
utworzyć rodzaj Izby niższej. Książę Michał 
nosił się z rczmaitemi reformami, do których 
szkice pozostawił między swemi papierami. ,Re- 
jencja zamierza przeprowadzić wszystkie te re­
formy.

W anderer podaje w niewielu słowach charak­
terystykę Risticza : „Risticz nie należy do ludzi, 
którzy trzymają się tradycji, sympatji lub anty- 
patji. Należy lo bystryc umysłów, a gdzie go 
prowadzą jegc polityczne obliczenia, tam idzie. 
O nazwisko wcale się nic troszczy. Dziś pójdzie 
z Francja, jezli w związku tym znajdzie korzyść 
dla Serbii, a jutro staąie po stronie Austrji, Tur­
cji, a nawet i Moskwy, jeżeli jego obliczenia po 
stronie któregobądź z tych mocarstw stanąć rnu 
rozkażą. Z tego można poznać, że jest to realny 
polityk, w ścisłem tego słowa znaczeniu."

Z Aten piszą do fraucuzkiego M onitora. „Co­
raz więcej kreteńskich wychodźców stara się 
wrócić na wyspę. Parę tysięcy powróciło już 
do domów, z czego Lależy się cieszyć, gdyż 
zbiór oliwek wymaga teraz wielkich sił."

Nowy tureeki poseł w Teheranie, Riz& bej 
przybył tamże z Bagdadu. Według Monitora, do 
łoży on starań, aby usunąć rozdrażnienie, istnie­
jące oddawna między Persją a Wysoką Portą.

A ioskw a Niejednokrotnie mieliśmy już 
sposobność zwracać uwagę czytelników na 
zmianę irontu moskiewskie1 dzienników, które 
przez kilka lat chwaląc bez przerwy politykę 
pruską, a ganiąc francuzką — chwalą teraz fran- 
euzką a ganią pruską. Z różnych stron nadeno 
dzą teraz listy, wyświecające ten nagły zwrot 
panslawistycznych organów- W sprawie tej otrzy­
mała Corresp. du N ord-E st z Wiednia, Berlina i 
Petersburga trzy listy z których przytaczamy 0 - 
statni, jaKO obznajmiąjący dokładnie z tera- 
źniejszem usposobieniem petarsburgskiego gabi­
netu. Oto dosłowne brzmienie wspomnianego 
listu: „Wkrótce przyjdzie do skutku zapowiedziana 
od dawna podróż cara i carycy Mówią o poby­
cie w Kissingen, lecz prawdopodobnie miejsce to 
mehędzie ostatecznym celem przejażdżki. Podają 
za rzecz pewną, że car obaczy się z kilkom* 
monarchami, a od pewnego czasu przebąkują na­
wet o spotkaniu się z Napoleonem.

„Chociaż nie jestem wtajemniczony w te 
wszystkie zamysły, tyle jednisk mogę was zape­
wnie, że rząd moskiewski dołoży wszelkich 
starań, i że dyplomacja j*,go zrobi największe 
wysilenia, byle tylko przeszkodzić takim żawi- 
Llaniom, któreby mogły wywołać europejską woj 
nę. Car bedzie najpierw działał w swej podróży, 
ab> wojna nie wybuchła między Francją a Pru 
sami gdyż w razie podobnego starcia, Moskwa 
nie mogła by pozostać ni miym świadkiem. Dla po­
twierdzenia moich slow, zwraean? waszą uwagę 
na zmianę tonu w dziennikach moskiewskie u. 
Pisma te były nader nieprzyjazne Francji, a na­

staje się w jarudzie, na wzór owych , co wiedli 
rody przodem w długiej na Zachód wędrówce. 
Zmienia się dwwi.a rzpezy postać : na błękicie 
gromadzą się chmury, czaimy powstaje obłok i 
groźnym strzela piorunem. Przerażenie obejmu-

Je wszystkich, rodzi się w sercach trwoga , i 
luszę przejmują smutki... Gdy dotychczas każdy 

był przyjacielem, zjawia się taki, który nim 
nie jest. Słowianin pozuąje się z n i eju r z y- 
j a c 1 e 1 e m, i daje mu imię .w? r o g a. W rogi 
straszliwie dąl nieprzyjaciel, przelewał krew i 
czynu krzywdy,—  nauczywszy nas słowa : b r o ń ,  
bronić się kazał. Powstały wojny, trwoga i zni­
szczenie. Ale nad wrogi straszliwszymi są niesna­
ski domowe. Waśnie książąt i dziedzicznych pa­
nów sprowadzają klęski pa cichy lud od roli, na 
spokojną ziemię ojców... 1 jako sen złoty prze­
minęła szczęśliwość; w przybytku zamknęło się 
wspomnienie, i tęskną płynie pieśnią na i krai 
rodzinny, po nad strzechy mieszkań wiejskich...
I wiele Dl upływa. - Przepaścią odgrodził się
II ar ód-garstka, pogardziwszy całością l udem. . .  
ZKuwu krew płynęła, krzywdy rosły, gotowała 
sie sprawiedliwość Boża, I przyszła na grzeszne, 
a przyszła w chwili, gdy' zaczęto myśleć o po­
prawie.

' Irzeciego maja nie wiosna dla nas wv- 
fcwitła, lecz długa wyjrzała jesień, która zwarzy- 
ła wwiat nadzk 1, ciężką mgłą zasuła nasze nie­
bo... Zaciężyła .ad nami prawica Najwyższego, 
że w poko-ł.6 ugięliśmy się przed sprawiedliwo- 
śeią, grzechy zeznając. Jeszcze dzień pokaty, 
'rugi zadośćuczynienia za winę, a nastanie dzień 

trzeci, dzień wielki, który będzie dla nas majem 
wieczystej wiosny, dniem pospólnego szczęścia w 
narodzie, jako było przed wiekami...

^gnam  cię, wielkicn pól stolico, i was, bra­
cia których tak snadno a na zawsze ukochałem 
od wejrzenia 1 W szczęśliwszej chwili zobaczymy 
sie jeszcze, a dj, Bug, niezadługo.. D o .s i dze-  
n i aŁ bracia wiolkopo c y !

Sze-oko pieri oddycha powietrzem niw oj­
czystych, z rozkoszą oglądasz szczere, wyrazista 
twarze bram, serce rwie się pod ię strzechę sło­
mianą, pierś uśo.sku pragnie..., lecz parowóz zi­
mnym jest na głos uczucia i wzbrania się sły- 
izcó go kierownik wędrownego wozu. „Naprzód!" 
to słowo tylko wymawia co mil parę, co minut 
kilkanaście. Innego nie zna, innego znać niepo- 
UJ !bh,e, bo szybko wóz tocząc, wywozi z owla- 
amętego przez się Krajn tvcn, którzy stanęli śród 
dtfteisMii i ,w®8?lnem, ze słowem swobo- 

w zią lePszej przyszłości... Dżu­

mę wywoził z kraju Prusak, która niiazmrmi 
wolności mogła zatruć powietrze, despotyzmem 
przesiąknięte, wuluicjszą myślą mogła zabiedz 
w serce i kazać mu zadrżeć ku wolności. Vor- 
w d rts !... O tak 3ynowie nooy, która was poro 
dziła— naprzód! Ttm się spotkamy...Naprzód, ku 
postępowi! a ten okaże, że nie nam szare zasia­
dać końce, że u wspólnego stołu godowników 
Pańskich my w białej zasiadziem szacie, a krew 
nam czoła nie poznaczy!

W skutek rozkazu wyższego, czy też dla in­
nych względów, tym razem nie wzbroniono nam 
parogodzinnego pobytu w Wrocławiu

Od bratniej piersi witających uas zeszliśmy 
do miasta — naszego, a nie naszego dzisiaj!... 
Jeżeli w rzeczywistości Wrocław dzisiejszy jest 
miastem żydowskiem, to strona zewnętrzna, jak 
się ona przedstawia oku, okazuje w mm miastu, 
na wskróś niemieckie. Rodzima przeszłość widna 
tu wszędzie; mury mówią o niej głośno; napo 
tykasz * twarze, które tak swojsko, tak bratnio 
przemawiają duszy wyrazem — ale mowa pol­
ska, piękna i droga nam, ustąpiła ztąd memal 
całkowicie. Krom garstki czasowo zamieszkałych 
Polaków — reszta, to Niemcy, albo tak jak 
Niemcy, bo jeźli i ze mają swą inność, to tak 
dalece owładnęła nimi obczyzna, że do waiki z 
nią stanąć ani mocy, ani dobrej woli nie mają. 
Bogacz milionowy i wyrobnik, żyjący w nędzy, 
obaj zapomnieli tradycyj narodowych, i są dzisiaj 
doskona.ymi kosmopolitami; bo carodowość nie 
Indzie stwarzają, lecz Bóg i dzieje! I dlatego to 
nieuiasz narodu' pruskiego, niemasz austrjacl iego. 
Aglomerata polityczne, nie mają one w st bie siły 
żywotnej, któraby zdolną była wetcbuąć ducha 
w massy, naznaczyć je charakterem mocy wyż­
szej, te b o s k o ś c i z i pjn i , która w narodowo­
ści spoęzywą.-.

Wrocław jest miastem jednem 7. najpiękniej­
szych w Europie, skupiejacem w sobie przemysł poto­
wy Prus, i handel rolny niema- połowy -łui-opy. 
Dwakroćstotysięczna jego luduość jest czynną, ru­
chliwą, przedsiębiorczą i me wszystko po temu, 
by dzielnie zaważyć na szali ogólnej wartości, 
Na ktżdym tu kroku widzisz objawy potęgi czło­
wieka, którego ręka stwarza cuda, wa.jzy i zw y­
ciężą naturę, staje się jej panem i nad nią kró­
luje. Wrocław gra dzisiaj wielką stawkę : mi­
liony kilku paf stw przejść muszą rn-zez to serce 
handlu, by dalej mogły w świat popłynąć. Tu 
nie masz miejsca dla mierności — albo kolos, al­
bo proch! Dobrze się oblicz z siłami, gdy sta­

jesz do zapasów, bo tu siedziba olbrzymów, a ci 
, nie łatwo ustępują swych praw przybyszom.

Miasto nosi na sobie charakter dwoisty: raz 
jest starożytnem, drugi raz nowem, produkującem 
i konsTmującem — Krezusem i Łazarzem... Apo- 
linem i Meduzą! Do gustu b traziej mi przypa­
da piękno, a więo o uiem będę wam mówił we 
Wrocławiu.

Gdy wejdziesz na Stary rynek i w ulice przy 
ległe aż po Odrę a nawet za Odrą, zdawać ci 
się będzie, że do nowego wszedłeś Herkulanum — 
do miasta, które wieki leżąc pod ziemi powierz­
chnią , dziś wyszło ze swej osłony, stanąwszy 
nagie swym pierwowzorem. Spojrzyj na te wy so­
kie kończaste kamienice, rzędem ustawione obok 
wyniosłych świątyń, w niebo strzelających wie- 
sami — dziwnie: one na ten świat patrzą zapytu­

jąc karłowatego rodu: „Gdzie w żelaza okute
rycerstwo, gdzie gromowładni książęta; gdzie 
straszni swą potęgą biskupi... przerażający ba 
ronorie '!

Jak młode przy kokoszy, gromadką zeszły 
się domy n ścian ratusza, i trwożnie rapytują i 
„Gdzie jesteśmy? co się z nami dzieje!.." A spojrzyj 
jak dumnie ten starzec w okół spoziera!.. jak ma­
ło zdaje się zważać na to co go otacza, jakby 
m ów ił: „Słabizna ! oardziej potężnych widziałem, 
którzy przeszli..." I w głęboką wpadł ' adumę, z 
której chyba go wyrwie znany głos dzwonu z 
wieży Elżbiety, rówieśnik wiekowego starca... Na 
dźwięczny, czysty głos j ego zadrzą mury — a>e 
także tonem... i dwaj starcy wiodą ze sobą *a' 
jemną rozmowę, którą rozumie — Bóg! Nikt 
już więcej...

Jakkolwiek bardzo piękny i widocznie silący 
się być podobnym do kolegi, razi mię nowy ra­
tusz swem sąsiedztwem ze starym świadkierr mi­
nionych wieków. Człowiek nie powinien wdzie 
rać się w prawa groLów. Te zabytki dni minio­
nych zostawmy liściom cyprysów » g&iazdpm 
ptactwa śmierci!.. My idźmy nowe, n a s z e  
tworzyć dzieła; a zdała od tych pamiątek, by­
śmy nie popełnili świętokradztwa.

Zanadto mało mieliśmy czasu przeznaczone 
go dla karmi duchowej, by czę* i jego poświę 
cać prozaicznym sprawom żołądka. Spoczywa­
jąc tylko, pokrzepiłem się skromnie, na wysoko­
ści 350 wschodów, pod górnym dzwonem św. 
Elżbiety, gdzie w sześciu bardzo swobodnie spo­
żywaliśmy dary boże ! (D. n.)

tomiast przychylne Prusom, których politykę za­
wsze popieraty. Z góry mówiono ciągle o mo- 
skiewsko-pruskiem przymierzu, Ltóre uważano za 
niezachwiane. Był nawet czas. kiedy chciano 
porozumieć się z dworem berlińskim, aby prze­
słać Francji ostrzeżeni?, że jej zbrojenia zanadto 
niepokoją Europę, i że llatego czasby było kres 
im położyć.

— „Nagle zmieniono ion. Dzienniki, najwięcej 
meDrzychylne Francji, jak Gołos i MoskowsMja 
Wiedomosti, nie zaniedbują teraz żadnej sposobno­
ści, mogącej dowieść, że między Petersburgiem a 
Paryżem istnieje najserdeczniejsze porozumienie. 
Równocześnie pinma te uderzają na Prusy posa 
dząjąc je o zbytnią ambicię i arogancję. Posą
dzają je o niewdzięczność dla Moskwy, grożą
im francuzko-moskiewskiem przymierzem. Nie 
trudno zrozumieć, że ta nagła zmiana, spowodo­
wana wySszemi rozkazami, ma na celu wymoże-
nie na Prusach jakichś nowych ustępstw

„Jeźli omie teraz zapytacie, zkąJ się wzięła 
u Moskw j taka pieczołowitość około dobra puli li 
czneeo i ogólnego pokoju, odpowiem wam, że 
powód jej leży w jej uzbrojeniach. Moskwa 
nie chce ( ziś wojny,, ho wie. żeby jej skutecznie 
nie mogła prowadzić. Podczas gdy Francja zr« 
organizowała już swoją całą armię, Moskwa ma 
w tym przedmiocie nie mało jeszcze do uczynie­
nia. Dotychczas dano zaledwie kilku puikom 
nową broń odtyicową. Pan Katkow, gorący re 
daktor Moskowskich Wiedomostij, woła z niemałym 
przestrachem, że Austrja ma już 30u tysięcy ka­
rabinów odtylcowyeh, podcza* gdy Moskwa, po­
siadająca liczniejszą armię, nie ma tej liczby, a 
to się równa dyplomatyczne1, porażce.

„Zresztą ludność sama nie jest dziś bardzo 
wojowniczą. Głód, j żu ją cy  w rozmaitych gu 
berniach, jest zbyt wielką klęską, aby obok nrej 
wieśniacy mogli myśleć jeszcze o drugiej. Przy­
toczę wam tylko jeden fakt. Rada. prowincjonal­
na, zebrana w tej chwili w Petersburgu, która 
zajmnie , ię publicznem wsparciem , cofa się na 
widok przepaści, rozw artej przed jej oczyma. Fun 
dusz, który może przeznaczyć na wsparcie zgło­
dniałych, wynosi 53.000 rubli, a jej komitet nie­
ustający obliczył, że, aby cokolwiek pomódz naj- 
więcej potrzebnym, potrzeba co najmniej 400.000 
rubli. Zważyć także należy, że me jedna tylko 
Rada petersbargska znajduje" się w tern przykrem 
położeniu. Z różnych prowincyj nadchodzą pro 
śby, domagające się takich samych łask. Zrozu 
miecie łatwo, że wobec takiego położenia, rząd 
moskiewski nie może myśleć o wojnie, lecz ow­
szem dokłada wszelKich starań, byle tylko utrzy­
mać pokój w Europie".

K r o n i k a .
— N abożeństwo ku czci sw . Jozaiata ju tro  kod 

czy się. Z okazji zakończenia obchodu kanonizacji iw - 
Jo z a fa ta , arcybiskupa połockiego i męczennik-,, odpra­
wi sic ju tra  we i"-odę- tj. duia 15. lipca b. r. uroczysta 
proceaia po mieście.

O godzinie 8. rano ks. nuncjusz apostolski, arcy­
biskup ateński, odprawi w katedrze obrz. łac. pontyfi- 
kalm e mszę św., po które.i poprowadzi sam procesję 
z Przenajświętszym Sakram entem  po m ieście. Podczas 
procesji księża arcybiskupi lwowscy obu obrządków, 
ks. W ierzchlejssi a ks. Litwinowicz, tudzież ks. a rc y ­
biskup Sembratowicz obrz. g r., i biskup przemyski 
obrz. lac. ks. Atanasterski, będą spiew ró ewvngielie 

Na to uroczyste nabożeństwo zaprasza duchowień­
stwo w szystkich pi»wowiernyeh katolików ,

W niedzielę był obiad nz 200 osób u ks. oieci-opo. 
lity Litwiaowicza. wczoraj n ks. arcybiskupa W ierzchlej- 
skiego, dzisiaj zaś obiad na 40 osób znow j u księd .a  
m etropolity. We czwartek nuncjusz odjeżdża do W ię­
d n ą , zaniechawszy zamierzonej początkowu podróży da 
Czerniowiec i do Siedm iogrodu.

— Dnia 17. lipca o godzinie 5tej po południu odbę­
dzie się w sa. ratuszowej zgrom adzenie filii I ^ ą w
sk le j T o w a rz y s tw a  p e d a g o g ic z n e g o .

Przedm ioty, na porządku dziennym postawione przez 
W ydział centralny są następu jące: ‘

1 . Konierencjo szkolne a posiedzenia filialne. 2. 0- 
znaczenie term inu zgromadzeń filialnyoh. 3 W nioski oo 
do zmiany statutów. 4. W nioski co do postaw ienia te ­
matów na walne zgrom adzenie Towarzystw a. 5. Szkoła 
po egzaminach. 8. Początek i koniec wakacyj.

°prócz tego przysłużą w szystkim członkom  prawo 
stawiania osobnych wniosków. Należy je  jednakże po- 
przedsio podać na piśmie sekretarzow i, 
i  — D z ien n ik  P o z n a ń s k i prostuje teraz dawniejsze 
doniseienie swoje, jakoby  policja poznańska miaJ t za- 

pociągnąć tych Poznańczyków do odpowiedzialno 
ści, k tó rzy  gościli u siebie przybyszów z Galicji, nieza- 
mćldowawszy ich.

— (FP.) Z  pod P rz e m y s ln n . W nas: ym w ydzialepo- 
wistowym postaw ił niedawno p. H. T re te r wniosek po­
u czen ia  gościńca lwow sko-brodzkiego z koleją iwow- 
sko-brodzką za pom ocą murowanej drogi powiatuwej, 
Prowadzącej z Kurowic do Zadwórza przez L aszk i, ma- 
lutek p- T r .-tera. Prezes Rady puw iatow ej, p. Bohdan, 
w łaściciel Zadwóiza, zgadzać się ma ta k ie  z tym  pro­
jektem . In<u Zaś w łaściciele większych posiadłości, 
równie jak  wszystkie gminy wiejskie tutejszego pow ia­
tu, uważają za rzecz daleko odpow iedniejszą potrze­
bom miejscowym, by drogę pom ienioną poprowadzono 
przez miasteczko Gliniany, k tóre dla stosunków  bandlo- 
w yct, ważnych dla całego, powiatu pow innoby nie być 
pozbavuonem kom unikacji z innemi miejscami powiatu, 
a które i tak już woale niesłusznie pomiuiętem zostało 
przy wyznaczeniu miejuca na  dworzec kolei żelaznej 
Dlaczego dwurzec ten znajdować się będzie w Zadwó- 
rZu, a nie w Glinianach, o tem zapóżno by już dzis by ­
ło rozpisywać się, — bo wyświecanie drobnych zab ie ­
gów i protekcyjek  pofria„owycli wtenczas ty lko  je s t  na 
8wojem miejscu, kiedy można zapubiedz złem u; Oo sie 
tyczy pomienionej drogi po ńatow ej, to  gdyby ją  po­
prowadzono przez Laszki do Zadwórza u łatw iałaby ona 
wprawdzie dwom członkom R ady powiatowej kom uni­
kację z głównem miastem  powiatu, t . j . z Przem yślana­
mi, ale więcej żadnego pożytku nie przynosiłaby dla 
mieszkańców powiatu Mamy nadzieję, że Rabu powiatowa 
oświadczy się za tem, by pom ienioną drogą poprowadzić 
do karczmy Jachturowskie.1 przy gościńcu brodzkim ,przez 
Gliniany do K rasnego zkąd w -trzech kierunitath  wy­
chodzą linie kolei żelaznej.
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_  N« u p osażen ie  k o śc io ła  w  M edyn i ofiaro­
wali : PP‘ Bibułowiczowie 10 z łr ., Czosnowska 5 złr., 
Heinrycii 2 złr., hr. Alf. Borkow ski 5 złr., W iszniewski 
6 złr., W ohlleberowie 1 dukat i 3 ta l., Wiwien, Mierz­
wiński, Haezewski, K osiński, H. Śliwiński, Tomaszew­
ski, razem fi z łr ., ks. Rynkiewicz 2 z łr., ks. Jan ick i, 
ks* Morong, ks. W ajdowski, ks. Schwartz , ks. Gabry- 
lewicz, każdy po 1 z łr ., razem G z łr .; A polinary Bo­
gusz 2 złr., ks. Ufryjewicz 10 z łr., ze składki na św. 
Antoniego w Zbarażu między Indem 27 złr. 69’/ ,  k r., 
ze składki na Boże ciało w T okach 23 złr. 88’/ ,  k r., 
ze jsk ładk i w Podkamieniu na N. P . Marję Jagodna 
41 złr. 39 kr. w. a.

— S tatu t s to w a rzy szen ia  p rzy jac ió ł o św ia ty

' ‘“ ‘o w e p ^ ^  (D okończenie .)
Zarząd centralny. §. 17. D elegaci, wysłani przez wal­

ne zgrom adzenia powiatowe, w ybierają z pomiędzy człon­
ków Stowarzyszenia na la t trzy zarząd centralny, z ła ­
żony z prezesa i sześciu członków.

g. 18. Co jo k u  ustępują dwaj członkowie zarządu a 
w ich miejsce wchodzą nowo obrani. D okąd pierwszy 
zarząd, przez delegatów obrany, nie odnowi się całkow i­
cie, rozstrzyga los o kolei ustępywania jego  członków, 
później zaś dłuższe urzędowanie. Prezes ustępuje do­
piero w £pku trzecio;. U stępujący mogą być napowrót 
■ i rani.

§. _19. Zarząd centralny odbywa swe posiedzenia zwy­
czajne raz na miesiąc, i załatw ia w szystkie czynności 
kolegialnie.

Źi 20. Na żądanie większości członków zarządu u- 
huw iązany prezes zwołać posiedzenie nadzwyczajne.

g. 21. Do ważności uchwały potrzebną jest obec­
ność prezesa lub jego  zastępcy i czterech je szcze człon 
ków zarządu. "

§. 22. Zarząd centralny:
utrzym uje spis członków stow arzyszenia i o g ła ­

sza go drukiem w corocznem sprawozdaniu;
b) prowadzi wykaz funduszów, niem niej rachunki 

Stowarzyszenia i ogłasza corocznie d ruk iem ;
c) zarządza funduszami stow arzyszenia;
d) utrzymuje ewidencję znajdujących się w handlu 

księgarskim  dziełek ludowych i ogłasza kata log  najod­
powiedniejszych ; .

e) utrzym uje skład takichże dziełek dla wygody 
członków ;

f )  rozstrzyga w sprawach zakładania czytelni, p ro ­
jektow anych przez zarządy pow iatow e, i_zaopatruje te_ 
czytelnie w odpowiednie dziełka ;

g) popiera wydawnictwa takich  dziełek i zajmuje 
się wydawnictwem tychże na w łasną rę k ę ;

h) ogłasza konkursa na dziełka ludowe i przyznaje 
nagrody najlepszym ; * ^

~ «) ustanawia kolporterów  stowarzyszenia, j  reśla ich 
obowiązki i załatw ia z nimi rach u n k i;
|- J i  i )  miannje p łatnego sekretarza i urządza bióro sto­
warzyszeni/!, którego filię utworzyć może również w 
Krakowie, jeżeli tego  okaże się potrzeba;

l) układa dla siebie i dla bióra regulam in czynno­
ści i poddaje go do zatwierdzenia walnemu zgrom a­
dzeniu;

“  m) rozdziela zapomogi pomiędzy wzorowych nau­
czycieli szkó ł ludowych, o ile na to  fundusze pozwalają;

n) układa budżet i podaje go do zatwierdzenia wal­
nemu zgrom adzeniu, oraz zdaje sprawę z swoich czyn­
ności całorocznych na walnem zgrom adzenia delegatów;

o) reprezentuje stowarzyszenie na zewnątrz i w sto­
sunku do trzecich osób.

'  §. 23. Członkowie tak  zarządu centralnego, jak nig-
mniej zarządów powiatowych, pełn ią obowiązki swe ho­
norowo i bezpłatnie.

Walne zgromadzenie centralne. §, 24. W alne zgrom a­
dzenie centralne :

a) składa się z delegatów  powiatowych (g. 15. l i t .  a.);
i )  u c h w a l a  w iększością g łosów ;
c) przyjmuje do wiadomości spraw ozdania zarządu 

centralnego, a na wniosek wybranej przez się kom i­
sji, udziela zarządowi absolutorjum  z czynności i ra ­
chunków ;

d) w ybiera tajnem głosowaniem prezesa i człon­
ków zarządu centralnego ;

e) uchwala */, głosów obecnych zmiany sta tu tu .
§. 25. Obecność większej połow y delegatów , wy­

branych przez zorganizowaną już pow iaty, stanowi 
komplet.

§. 2G. Prezes zwołuje walne zgrom adzenie raz do 
roku i przewodniczy tem uż. Zawezwanie winno być o- 
głoszone w pismach publicznych . na m e r y  tygodnie 
przed zebraniem.

§. 27. W razie koniecznej potrzeby zw ołuje prezes 
zgromadzenie nadzwyczajne.

g, 28. Na wypadek niemożności pełnienia obowią­
zków przewodniczącego na walnem zgrom adzeniu, ozna­
czy prezes zastępcę swego z pomiędzy członków  zarzą­
du. Postanow ienie to  odnosi się również do przew odni­
czących w oddziałach powiatow ych.

Delegaci, g. 29. D elegaci powiatowi zdają sprawę z 
czynności oddziałów powiatowych walnemu zgrom adze­
niu centralnem u, i przedkładają wnioski i życzenia po ­
wiatów.

Zastrzeżenie, g. 30. Stow arzyszenie zastrzega sobie 
możność rozszerzenia1 swej działalności na S zlązk au­
striacki i na Bukowinę, po uzyskanem_ poprzednio w 
drodze właściwej zatw ierdzeniu.

Spory. g. 31. Spory między Stow arzyszeniem  i 
członkam i tegoż będą załatw iane sądem polubownym, 
według istniejących w tej mierze przepisów prawnych.

Rozwiązanie Stowarzyszenia, g. 32. Rozw iązanie do­
browolne Stow arzyszenia może nastąpić ty lko  za u-, 
chwałą V, głosów  delegatów obecnych na walnem zgro 
madzeniu centralnem .

§. 33. Gdyby Stow arzyszenie czy to  w pow yższy 
sposób, czy też przez władzę krajow ą było rozw iąza- 
nem, obracają się pozostałe fundusze jego  na stypen- 
dja dla kandydatów  na nauczycieli ludowych, a rozrzą­
dzacie temi stypendjam i ma przysłużać W ydziałow i
krajowem u.  _

Postanowienia przejściowe, g. 34. Celem atw orzenia 
pierwszych zawiązków Stow arzyszenia i wprowadzenia 
go w życie, w ybiorą pierw otni założyciele pierwszy za­
rząd centralny, jako też prezesa.

g. 35. ~ Z arząd ten zamianuje w każdym powiecie 
delegata, k tó ry  z pom ocą dwóch przybranych członków 
zajmie się utworzeniem oddziału pow iatow ego.

g. SG. Ustanowiony w ten sposób centralny zarząd 
tymczasowy trwać będzie do roku.

g. 37. Gdyby w ciągu roku dwanaście przynajm niej 
oddziałów powiatowych nie zorganizow ano, i wybory 
wedle statu tu  nie były jeszcze przeprow adzone, w ta ­
kim wypadku ma się urzędowanie tym czasowego zarzą­
du centralnego przeciągnąć aż do zorganizow ania w spo­
mnianej ilości oddziałów powiatowych.

Nr. 25275. C. k . nam iestnictwo poświadcza istnie­
nie tego Stow arzyszenia na podstawie przedłożonych

Statutów w myśl §. 9 . ustawy z dnia 15, rłj?topadą 1867 
Dz. p. p . n r. 134.

We Lwowie d. 28. kw ietnia 1868. Mosch.
(Spis założycieli i sk ład  zarządu jużeśm y po­

d a li; p. r .j .  i f— -  j

— J e n e r a ł  W iu k . Niedawno doniósł by ł telegram , 
że w Madrycie uwięziono siedmiu jenerałów . Onegdaj 
znowu pewien dziennik tutejszy otrzym ał wiadomość, 
że „w Paryżu uwięziono jenera ła  W ink.* Lakoniczne 
to  doniesienie m ogłoby było zadziwić czytelników , gdy­
by jednocześnie pisma niem ieckie nie były doniosły z 
Madrytu : Die Verhaftung der Generale ist iiber einen Wini 
aup Paris erfolgt (Uwięzienie jenerałów  nastąpiło  w sku­
tek  wskazówki, danej z Paryża). Telegram  ten w skró­
ceniu, używanem przez biura korespondencyjne, brzm iał 
zapew ne: Verhaftung Generale W ini Paris erfolgt. Pu­
blicysta, którem u przypadło zadanie przepolszczenia tej 
wiadomości, napisał bez nam ysłu, że „w Paryżu uwię­
ziono jen e ra ła  W ink“ i dodał ty lko skrom ny znak z a ­
pytania, dla poczucie. \ niepewności swojej co do chara­
kteru, pochodzenia i powodów uwięzienia tęgo  niebez­
piecznego „Winka*,

t*- s p r o s to w a n ie  W yczytawszy w nr. 155. Gazety 
Narodowej mylne twierdzenie jakobym  był na koszt 
krajowy wysłany do W iednia, w eelu uczenia się s ta ty ­
styki, a następnie porzucił służbę krajow ą i t . d ., up ra­
szam o zam ieszczenie, dla sprostow ania, następującej 
odezwy W ydziału krajowego. y

Lwów d. 12. lipca 1868. Mieczysław Marasse.
„W odpowiedzi proszącemu stw ierdza W ydział k ra ­

jowy. iz uchwałą swą z dnia 23. października 1866 I. 
3214 wydana, udzielił panu sześciom iesięcznego urlopu, 
celem uczęszczania na w ykłady o statystyce adm inistra­
cyjnej, przez c. k . centralną statystyczną kom isję w 
W iednia urządzone, nie zam ykając pann przy tem p ła­
cy, któ rą  pan naówczas jako  konceptow y p rak tykan t 
W ydziału krajow ego pobierałeś, zaczem żadnych w yda­
tków z tego powodu W ydział krajowy nie ponosił.

Z R ady W ydziału krajow ego.
Lwów dnia 10. lipca 1868. Skarżyński.11

oba pisma, aby działając uczciwie, powtórzyły 
dosłownie cały nasz artykuł.

Angielska Izba niższa p rz y ję ła  wniosek kró­
lowej względem przyznania jenerałowi Napierowi 
i najbliższym jego spadkobiercom rocznej pensji 
2.000 funtów szterlingów. Królowa ustanowiła 
dla niego nowy tytuł parowski lord Napier o f 
Magdala.Magdala.

Dunaoska Zora  donosi, że Bółgarzy p rz e d ło ­
żyli księciu Napoleonowi podczas bytności jego 
w Bukareszcie memorjał z prośbą, aby wstawił 
się za nimi u sułtana.

Między p a tr ja rc b a m i o rm ia ń sk im i w  Stambule 
i w Je ro zo lim ie  w y w iąza ł się s p ó r  o j a k i e ś  sumy 
z a le g łe . S p ó r ten  o ty le  m o że  b y ć  in te r e s u ją c y ,  
że  ro lę  pośredniczki ż a ję ła  w  n im  Moskwa.

14■■ -w n i. - - i . „u. mi , ;

■ |„ **l M ... J ,

Ostatnie wiadomości.
Politik  i N arodni Listy  cytują z naszego osta­

tniego artykułu o sprawie czeskiej ten ustęp, 
który zwrócony był przeciw centralistom wiedeń­
skim, ale nie cytują drugiej części tego artykułu, 
zwróconego przeciw mylnej polityce czeskiej, w 
którym stawialiśmy warunki, pod któremi Polacy 
z Czechami porozumieć się mogą.

Myśmy żądali, aby Czesi zaniechali raz swych 
sympatyj moskiewskich, swej polityki moskiew­
skiej, a b y  zaniechali swej polityki przeciw przy­
wróceniu praw koronie węgierskiej. Oświadczyli­
śmy, że tylko pod temi warunkami możemy z ni­
mi iść zgodnie. 1 Oba te pisma nie mają oawagi, 
powtórzyć te warunki wobec narodu, nie mają 
dosyć uszanowania dla własnego narodu, aby do­
pełnić obowiązku i o tych warunkach go zawia­
domić. Czy się boją, aby większość narodu nie 
uznała słuszności naszych żądań i nie potępiła o- 
bu tych dzienników, które go w tych dwóch kie­
runkach na manowce wprowadziły T Wzywamy

Telegramy „Gazety Narodowej."
W iedeń dnia 14. lipca. Minister 

Giskra wybrany wczoraj posłem miasta Wiednia 
8 5 4  głosami przeciw jednemu.

P raga  dnia 13. lipca. Zebrane w 
różnych miejscooh Czech zgromadzenia jud o we 
rozpraszały się najspokojniej na wezwanie Ło- 
misarzów rządowych.

i P eszt dnia 13. lipca. Komisja woj­
skowa'sejmu ukończyła już swoje obrady w 
przytomności państwowego ministra wojny. Ela­
borat będzie w tym tygodniu sejmowi przed­
łożony. >b

B elgrad  dnia 13. lipca. Belgradzki 
sąd miejski zapozwał księcia Aleksandra Kara- 
georgewicza na dzień 2 1 . lipca jako współwin­
nego w zamordowaniu ks. Michała.

K u r s a  z dnia 13. lipca 1868, godzina 2.
min. 10. popołudniu.

W ie d e ń . P o ży czk i bezpodatkowa 60.—. Akcje 
K arola Ludwika (bez dywidendy) 209.—. Kolej aiedmio- 
grodzka 154.—. Kolej południowa 185.10. Kolej pań­
stwowa 257,50. Kolej łwowsko-czerniowiecka 184.a0. 
Kolej północna 195.—. Kolej Rudolfa i .  emisji 113.<5. 
Kolej Rudolfa II. em isji 145.50. Kolej Franciszka _ J ó ­
zefa 164.50. G alicyjskie obligacje indemnizacyjne b8.-o. 
Losy 1860 r. — Los y 1864 r. 95.30. Napoieondor 
9 .08 '/,. P rask i ku ran t 1.681/,- Losy kredytowe — . 
Usposobienie mdłe.
K u r s ą  z dnia 13. lipca 1868, gudzi i- 6. 

min. 45 . popołudniu.
W ie d e ń . Pożyezka bezpodatkow a 60.— . Akcje 

kredytow e 213.80. A kcje K arola Ludw ika (bez dyw. 
dendy) 209.25. Kolej południowa 185.25. Kolej pań ­
stwowa 257.70. Losy 1860 r . 87.90. Karola Ludwika 
obligi pierwszeństwa II. emisji 89.90. Lwowsko-czem io- 
w ieckie obłigi pierwszeństwa 77.25. Napoieondor 9.08. 
Kolej Rudolfa I. emisji .— — Kolej Rudolfa II. eińisji 
— . Spiry tus —. Usposobienie zupełnie bezczynne. 

P aryż. Renta 5% 70.27.
W r o c ła w . Pszenica 111. Żyto 69. Owies 39. R ze­

pak zimowy 172. Koniczyna —.
B e rlin . M oskiewskie banknoty 82*/,. Akcje k redy ­

towe 95*/,. G alicyjska kolej 94. ' Kolej państwewa 
153*/,. Wiedeń 88*/,. Usposobienie chwiejne. Pszeuica —. 
ży to  T-. Owies —, ”  "

Gospodarstwo, przemysł i haiujel
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Cennik g ie łd )
we Lw ow ie, d. 13. lipca.

Akcje za sztukę.
Kolei gai. K ar. Ludw. .
Kolei Lwow. Czerń- . . ,
Banku hyp. galic. . . .
Papierni czerl. bez dyw
II. L isty  za sta w n e za  100 zł.
Tow. kred. gal. m. k .‘
Tow. kred. gal. w.
Banku hyp ot- galic.

III. O b lig i za 100 ztr.
Indemnizacyjne galic. . . 

d tto . W k. krakow .
dtto . Ks. bukowiń-

P ó lyczk i głodow . z r. 1866 
Pierw . kol. gal. K ’ L. 1. em. 
dtto dtto dtto  II. em.
dtto dtto  -Lw. Czerń

I. emisji
dtto  i  «ttto dtto U. dtto

1' . M onety.
D ukat holenderski . . .
D ukat cesarski . , . , .
NapoRond’or . . . .
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto  . .

B anknoty, poi. za 100 zł. poi.
Talar p ra sk i srebrny 
Prnskie bilety kasow e 
Półim perjał rosyjski 
Srebro . . ,

Sprzedano.- Akcje kolei galicyjskiej K a­
rola Ludwika po 200 złr. m. k. za 209.40. 
Obligi indem nizacyjne galic. za 100 złr. 
68.17‘/ i—° 8 /2 .  Rubel moskiewski papierowy 
1.53*/,. Rzepak ozimy korzec 150 funt. 
8.20 (na sierpień ab dworzec Sądowa Wi- 
r /n ią ) . dtto  U złr. (naw rzesieri-pażdziernik).

V.,IJ nV liS jii"  r ‘ s j  
p ro jek t k o le i  z P rzem y śla  do  S ta -  

n ls lo W a .  Zną'eżli aię spekulanci, którzy ze 
szkoda obywateli krajowych i nbiegaiac nie­

P łacą Żądają

w. a. W. a.

zł. c. zL | n.

209 2& 210 25
183 75 184 75
00 00 00 00
00 00 00 00

77 45 77(95
73 75 74 25
87 90 88 40

68 10 61 40
O0 00 00 00
00 00 00 00
99 75 100 75
00 00 00 00
89 50 93 25

77 26 78 00
00 00 00 00

5 31 5 36
5 36 5 41
9 7 9 14
1 72 1 76
1 53 1 54

00 00 00 00
00 00 00 00

1 GS i 69
9 32 9 40

110 76 1.11 75

jako takowych, zabrać się chcą do przedsię­
biorstw a, Pr,?J wIaśnie przez
krajowców- Prerse wiedeńska donosi, że kon­
sorcjum, składające Bię z radzców zawiadow- 
czych pierwszej 3PÓ* sksploatow ania
o l l ju  S i ln e g o  w BoryBławiu, do której na-
leża -R u d o lf br - P ut*}?n ’ .*. fd tte r le , dr. 
Karl Wilnach Franz Knaur i Juhusz Valma-
eini w noslo  do ministerstwa handlu prośbęgini, wniosto (igjewziecia robót przed- 

A l f e i  ‘ z Przem yśla do I t a -wstępnych pod kolej" z 
nisławowa na Sambor, , 
sław , Stebnik, S tryj l 

Trochę

Drohobycz, Bory-

’ „ «vbrali się ci Niemcy.
, zapóżno wy „alieyjskich uzy- 

Już konsorcjum obywatel ?  trasow anie
Skało przedwstępną koncesję Ba
tej ltnn, a oraz jcyprzydw ze galicyjskie
czacz ua Podole. Konsorcjum &'T p nowa spółkę

f e t
jak  to p raktykuje się gdzieindziej.

O b u d o w ie  k o le i Iw o w s k o -b ro d z -  
k ie j czytamy w urzędowym Centralblatt fur

Eisenbahnen: „Od dłuższego czasu obiegają 
pogłoski o powolnym postępie budowy na 
przestrzeni ode Lwowa do Brodów. D ały się 
także z różnych stron słyszeć wątpliwości i 
obawy, co do odpowiedniosci i trw ałośoi bu­
dowy. Przyczyną niedostatków  tych ma 
być ta głównie okoliozność, że roboty znaj­
dują sie w reku podrzędnych przedsiębior­
ców, którzy 'nie posiadają ani funduszów 
potrzebnych do tak  rozległego przedsiębior­
stw a, ani wiadomości technicznych. Z tego  
powodu przyszło już do sporów między peł­
nomocnikami przedsiębiorstwa budowy i dy­
rekcji budowy a przedsiębiorcam i podrzęd­
nymi. Z tej przyczyny ministerstwo handlu 
widziało się zniewolonem, polecić e. k . na­
miestnictwu we Lwowie, aby łącznie z re ­
prezentantem jęneralnej inspekcji austr. ko ­
lei żelaznych, tudzież z reprezentantem  
galic. kolei K arola Ludwika i przedsiębior­
stwa budowy, kazało zrew idow ać w szystkie 
przedm ioty budowy ode Lwowa aż do B ro­
dów przez urzędnika politycznego i techn i­
cznego. Komisja ta  ma w tych dniach ze­
brać się we Lwowie; o rezultacie jej rew i­
zji doniesiemy później.*

C ała ta  skarga, zaniesiona do mini­
sterstw a, jes t niczem innem ja k  dziełem za­
wiści obcych przeciw przedsiębiorcom  P o la ­
kom, a kom isja przekona się, że robo ty  są 
prowadzone ze znawstwem i odopwiednio.

C e n y  zb oża  na jarm arku w  IJIasz- 
k o w e n e b . W Ułaszkowcaeh robiono tego 
roku następujące tranzakcje na zboże: Para  
żyta i pszenicy 13'/, złr., korzec żyta, psze­
nicy i jęczmienia 18 z łr., korzec ż y ta i jęcz­
mienia 12 złr.

(F .) W ie d e ń  dnia 11. lipca. Na targ
wołowy przystaw iono dziś z Galicji 1G22, 
z W egier 1057, z innych prowincyj 180; 
razem 2859 sztuk wołów, wagi 560—720 
funtów. Cena za cetnar wagi 29—30'/,. za 
sztukę 165-230  złr.

G‘iełda zbożowa była dziś ożyw ioną, a 
ceny pszenicy poszły o 15—40, żyta o 15 c. 
wyżej na mierzycy, aniżeli poprzedniej so­
boty. Ceny owsa pozostały niezm ienne. No­
tow ano pszenicę banacką 88fnt. loco Raba 
po 5.85, 8 7 -8 9 fn t. 5.60 za gotów kę, żyto 
loco Raba 80 -8 1 fu t. 3.70, owies 45—50fnt, 
transito  1.72—1.96. .

Nierogacizny tucznej było 700 sztuk po 
cenie 24—26 c. za funt w c a ł y c h  sztukach.

Tutejsze dzienniki potw ierdzają dzis, że 
konsorcjum, reprezentow ane przez bankiera 
krakow skiego W. Kirchm ajera, zakupiło te ­
raz rzeczyw iście tę  grupę dóbr publicznych, 
na k tórą  ofiarowało cenę już przed koku 
miesiącami. Interes ten dotyczy w szystkich 
dóbr galicyjskich, wymienionych w dotyczą­
cej ustaw ie. Cena kupna wynosi 15 milionów.
Przy grancie jednak całkow itego kompleksu 
tego mają pozostać pozycje aż do w ysoko- 
Sci 6 milionów. Rządowi tedy dostałoby się 
9 milionów gotów ką.

C ięść n r ięd o w a .
W a ru n k i p rz y ję c ia  u e z u ió w  do  k o ­

ty  g o s p o d a rs tw a  w ie js k ie g o  w  D u b la - 
iiac li na rok  1868(9.

Stosownie do przyjętego planu szko ły  
gospod. w iejskiego w D ublinach podaje się 
uiniejszem  do wiadom ości, że  otw arcie k u r­

sów na rok szkolny 1868(9 w Dublanach n a ­
stąpi aniii 1. sierpnia 1868.

Nauki zostały  rozłożone na lat 3, a 
ą jianow ic ie :

W I. r o k a :  ] .  Rolnictwo, 2 A nato­
mia i fizjologia zw ierząt. 3. Chemia ogólna.
4. M atem atyka. 5. F izyka i m eteorologia.
6. M ineralogia i geologia. 7. B otanika. 8. 
Rysunki linearne. 9. P race praktyczne w 
laboratorjum , w polu i na folw arku.

W II . r o k u .  1. Ekonom ia w iejska. 2. 
Rolnictwo. 3. Chów zw ierząt dom ow ych. 4. 
Chemia rolnicza. 5. F izjologia roślin i og ro ­
dnictwo. 6. M echanika stosowana. 7. M ier­
nictwo i niwelacja. 8. R ysunki linearne. 9. 
Rachunkowość w iejska. 10. Prace p rak ty ­
czne w laboratorjum , w polu i na folwarku.

W III. r o k u .  1. Ekonom ia wiejska 
(urządzenie i zarząd dóbr). 2. R olnictw o. 3. 
Chów zw ierząt domowych. 4. Chemia ana­
lityczna. 5. Technologia chemiczna (gorzel- 
nictw o. piwowarstwo i td .) . 6. Budownictwo 
wiejskie. 7. Nawodnianie i drenow anie. 8. 
Leśnictwo w głównych zarysach. 9. W ete- 
rynarja w głównych zarysach. 10. P race 
praktyczne w laboratorjum, w polu i na 
folwarku.

Uczniowie przyjęci być mogą ty lko na 
rok I.

Chcący wstąpić do szkoły gospodarstwa 
w iejskiego w Dublanach ma :

1. Przesłać najdalej do dnia 25. lipca 
br. pisemne podanie do dyrekcji szko ły  w 
Dublanach (franco, poczta Lwów) i w tem- 
że wykazać s i ę :

a) Że 18 rok  życia ukończył, a to  me­
try k ą  lub w inny w iarygodny sposób;

b) św iadectwem szkolnem, że niższe 
szkoły realne, lub niższe gim nazjum , lub 
też inną w stopniu nauk równajaca sie szk o ­
łę  z dobrym postępem  ukończył ;"

c) świadectwem m oralności;
a) św iadectwem zdrowia p ntwierdzonem

przez lekarza Z akłada. J  -  ~ 7
Oprócz tego powiuien kandydat poddać 

się egzaminowi w stępnem u, przy którym  
wym agana będzie : •

.‘}0 k ła^“ a znajomość języka polskie- 
f^mnem 0Wodui wypracowaniem pi-

b) znajom ość ary tm etyki, geom etrji i 
fizyk ., oraz historji naturalnej. ■ to  w , a -

c) gim nazjum przyjętym  ;
2 K u  geografii ogólnej.
i .  v o  odebrauem zapewnieniu przyjęcia 

powinien kandydat złożyć pisemne zobowia- 
zanie, wystawione przez rodziców, opieku- 
nów lub protektorów , zareczajace regularną 
wypłatę nalezytości. Zakładowi ucznia 
przypadających.

Od w arunku pod 1 . ; 2. określonego
uwolnieni są  ci, k tórzy  wyższy zakład nau­
kowy z dobrym  postępem  ukończyli; zaś
od warunku pod 1 6) określonego uwolnieni
być mogą kandydaci, którzy sie wykażą do­
brami świadectwami kiikuletnie'i służby lub 
praktyki gospodarskiej.

Ponieważ zaś liczba uczniów, którzy do 
szkoły gospod. w iejskiej przyjęci być mogą, 
je s t pomieszczeuiem ograniczoną, przyjęty­
mi będą ci ty lko , k tó rzy  przy egzaminie 
wstępnym najlepszy pomiędzy zdającymi 
postęp otrzym ają. .y f  i
i . Dzień egzaminów wstępnych dla wszy­
stkich kandydatów wyznacza się n ad z ie ń  1,, 
sierpnia br.

3. Opłaty są najtgpujące :

a ) Opłata za naukę (taitsa szkolna) wy­
nosi: Za rok  I. 50 złr., zp rok II. 25 z łr .’ 
za rok  III, 5 złr. w. a.

b) Opłata ża pom ieszkanie, opał i św ia­
tło  wynosi corocznie 50 złr. w. a.

c) Opłata za stół dla w szystkich uczniów 
jednaka, a mianowicie: za śniadanie, obiad 
i wieczerzę wraz z prauiem  bielizny i usłu­
gą 19 z łr .’ 70 c. w. a. m iesięcznie. — Dla 
uczniów niej adających w ieczerzy opłata t<5 
wynosi 14 złr. 9Ó'c. m iesięcznie.

Stosownie do cen wiktuałów m oże po­
wyższa opłata uledz zm ianie.

4. O płaty za naukę i pomieszkanie pod 
3. a) i 6) wyszczególnione, winny być pół­
rocznie z góry  do kasy dyrekcji szkoły 
gosp. wiejskiej w Dublanach składane, a to: 
po przyjęciu ucznia zaraz na wstępie, na­
stępnie zaś na dni 10 przed każdem nowem 
półroczem . — Opłaty te  półroczne pozosta­
ją  własnością szkoły, chociażby uczeń tylko 
przez kilka dni tegoż półrocza w Zakładzi*
zostawał. " “ 1

Opłata za stół, pranie i usługę pod 3.
c) wyszczególniona, winua być sk ładaną do 
kasy dyrekcji kw artalnie z góry, a to*  o- 
p ła ta  za pierwszy kw artał roku I. przy 
przyjęciu ucznia do Zakładu, zaś dalsze o- 
p łaty  kw artalne na dwa tygodnie przed k a ­
żdym nowym kw artałem .

5. Oprócz opłat powyższych złoży nczeń 
przy wstępie do Zakładn, jako  rękojm ię po 
w ystąpieniu z Zakładu zwrócić się m ającą, 
kw otę 5 złr, w. a ., która służyć ma za w y­
nagrodzenie, na przypadek szkód poczynio­
nych w Bprzętach zakładow ych.

6. W szystkie opłaty  składane być mają 
do  kasy  zakładowej na ręce dyrekcji. — W 
razie niezapłacenia opłat Z akładow i nale­
żących, w term inach powyżej wskazanych, 
będzie nczeń natychm iast z Zakładu wy­
dalony.

7. W ydatki na książki, m aterja ły  pi­
semne i rysunkow e, obowiązani są ucznio­
wie sam i ponosić. Pom oc lekarska w razie 
po trzeby  otrzym a nczeń bezpłatnie, wyda­
tk i jednak  na aDtekę opędza kosztem  wła­
snym . «  ■

8. K ażdy uczeń ma się. P.odda^  
runkow o przepisom i prawidłom w 
gosp. wiejskiej zaprowadzonym P i  
w tychże przepisach wyszczególnioną,

9. Każdy w stępujący do Zakładn uczeń 
winien przywieźć ze sobą poścjel i bieliznę 
(a to najm niej: koszul 6, gaci 6 par, ręcz­
ników 6, chustek do nosa 6, szkarpetek 6 
par, prześcieradeł 4, poszeweczek 4); oraz 
łóżko i szafkę-Ł óżko i szafkę dostać m oże 
nczeń w Zakładzie za um iarkow ana cenę.

Zawiadamia się oraz, iż z końcem  bie­
żącego rokn szkolnego następujące styDen- 
dja opróżnione będą .*
a) s ty p . fund śp. Maciąga na 300 i 200złr.
h\  * * Jjr - S taduickiej na 210 i 105 zł’
c) „ n nr. ń.aj. L ew ickiego na 200 i \ .
V  ” * z £ otn.cll<>wskiegona200>ł.
0  » » Burakow skiego na 175 zł.

» » JP* “ tz eściauskiej na 105 zł.
* ^Su. K rzecznnow icza na 200 y ł.

V  ” stypendjów  z funduszu k ra­
jowego po 100 z łr . w. a.

0  stypendja ubiegać sie mogą ty lk j 
uczniowie, znajdujący sie w* zak ładzie , po 
odbytym pierwszym kursie z dobrym postę­
pem ; a  co do atypendjów śp. Maciąga, v j

lą fundatora było , aby z nim lub z jego  ro ­
dzina spokrewieni mięli pierwszeństwo.

Z dyrekcji szko ły  głównej -gospodai 
stwa wiejskiego w Dublanach dnia 5. lipca 
1868.' *■£ __

E d y k tu . Sąd pow iat, w Brzostku za­
wiadamia N atana Szypsa, tudzież Jakóbą 
U jejskiego o pozwie Stanisław a Bodnak-i 
względem ekstabulacji sum z realności nr. 
50 w Brzostku. — Sąd krajow y we Lwo 
wie zawiadamia Wolffa W ittlina o wykre 
śleniu sumy 691 dukatów ze stauu biernego 
dóbr Dydiatycze i Ostrów. — Sąd 'krajowy 
we Lwowie zaw iad . Marka lia lperna na­
kazie płatniczym  pto. 25 złr. na rzecz Jana  
Sonnenberga wydanym, — Sąd krajowy w 
K rakow ie zawiad. L eona C hrzanow skiego 
o nakazie płatniczym  pto.848 z łp . na rzew  
Abrahama Eliasza P itzele wydanym. — Sąd

Sowiat. w Gorlicach zawiad. W incentego, 
akóba, Józefa , Ludw ika i Jan a  S tę p n ió ^  
tudzież Hipolita i Emilię Przybysniów  o po: 

wie Karoliny Zimmerman pto IjjjP złr.
L icy ta c je . Sąd obwodowy w Stan isła­

wowie sprzedaje duia 20/8, 17/9 i 15/10 b. tff 
realność pod 1. 118*/, tam że ; cena 860 złr, 
Sąd obwodowy w Nowym Sączu sprzedaje 
d.* 10/9 i 15/lo  ł>. r. dobra H arklow a z przy- 
leg łościam i; cena 15.210 złr.

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i
i z dnia 13. lipca

Oblig.dług.państ.5*/, na 100 
Pożycz. nar l854 5*/. za 100 zł. m. k. 
Losy z roku 1860 - • -t *-- v
Akcje banku nar. • • • • ■ •

1 Towarzyst. kred. na 200 gł,
Londyn 10 fiat., sterlingów  . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a. . .  . .

W. A
zł. c.

58
s
(JO

63 45
47190

743 00
213 00
113 90

5 4:
111 &i

I

o w a  o g. 5. m. 10. ś .
.  * o g . 6. m. 20 .

t o  w a o g. 10. m, 20. .
* o g . 8. m 4. %<r

P o c ią g i kolei ż e la z n e j  
K arola L udw ika

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5.
* 1 !
• z K  r a k* .

Przyohodzą d o L w o w a  o g f  8. m. t t  w. 
» ~ „ o g . 8. m. 32. f.
* do K r a k o w  a o g 2. m. 54. ■.
n „ o  g, 6. m 15. i I

P o c ią g i k o le i ń elasn ej L w o w sk o  
C K e r n lo w le ^ le j:

Odchodzą ze L w o w a o g . 10. rano.
„ „ o g . 10. wieezo-
,  z  U z e r n i o w i e c  g.  «• 25 m- ,

g . 6. JO m. ł .
Przychodzą do L w o w a

— — -  -

dc G z e i

N ad esłan e — I
„P U H IT A br, m y d ło  Uo U“L  DOacz 

stronnice ostatnia.
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Obwieszczenie.
C. k. minlsterjum rolnictw a zam ierza 

u r z ą d z i ć  tego roku w W iedniu w miebią- 
cach Sierpniu i wrześniu dwum iesięczny 
kurs rolniczy dla nauczycieli szkół ludowych.

W celu przysposobienia uzdolnionych 
profesorów dla urządzenia podobnych w ykła­
dów w naszym kraju. W ydział krajow y po­
stanow ił udzielić k ilku  osobom, któreby 
chciały udać się do W iednia dla słuchania 
tego  kursu , po" 250 złr. w. r .  z funduszu 
krajow ego na k o .s t*  podróży i utrzym ania. 
Chcący z tego korzystać  zgłosi się najpó­
źniej do dnia 24. lipca r. b albo pisem nie 
do W ydziału krajow ego, albo ustnie do za­
stępującego M arszałka krajow ego.

D okładna znajom ość języka n iem ieckie­
go i odpow iednie fachowe uzdolnienie do 
korzystania z  wykładów, są niezbędnym 
w arunkiem . t , j  2281 2—3

Z  Rady Wydziału, krajowego
'k ró le s tw a  G alic ji iT o d o m e rji wraz 

z  w. księztwem K rakow skiem .
W e Lwow ie dnia 10. lipca  1868 r.

Prawdziwe amerykańskie

pigułki „Le sin g to n a"
leczą wszelkie 

za n ieczy szczen ia  k rw i
tak  u męzcByzn ja k  kobiet, pochodzące z 
zastarzałych chorób utajonych lub p łc io ­
wych (takzW sne grzechy m łodości), także 
w saelkie aaflegmienia, hem oroidy, periody­
czne bole głow y, niestraw ność, bicie k rw i 
do pulsów, ciężki oddech, m igreny itp . — 
B ardzo p o trzeb ie  są te  p igułki do kuracyj 
p rzed w stęp n y ch , tudzież r e k o n w a le sc e n ­
tom  (ostatnim,* btoręc dziennie od 1 d«r 
2 p igu łek), dla biorących* kąpiele mineralne 
itp . K ażde p ra w d z iw e  pudełko nosi n a ­
p is oryginalny #  angielskim języku , tudzież 
zaopatrzone na odw rotnej stronie stęplem . 
na mocy kontrak tu  na la t 10 do przywozu 
do, śnadkowjei.jętiropy jedyn ie  upow ażnio­
nej i urzedow nie protokołow anej firmy : 
„ D ro g u e rie  Alug. H e r m . B a ld ta  « e n r v e “, 
je s t form y owainąj o barwie niebieskaw ej. 
Broigramó-w nabyć można hezplatn je w k a ­
żdym  składzie-.

K osztu je  pudełko , 50 do 6'» pigułek za­
wierające* 3 franki, albo 24 treb r. groszy, 
a lbo 1 złr, 53 ct. w. a.

Sk łady  we L w o w ie  n L . H U R E K A , 
w Dnetnie u pp. Spalteholz e t B ley, w Wie­
dniu wi aptece Spitzm ullera am hufien Mark.t; 
w Zagrzebiu u Zygm unta M itlbactia, w Temat- 
warze fi J .  Ev Pechera. 2286 1—6

SYROP PAGLIANO.
Pod gstarancją prawdziwośoi do 

stać można pow yższego przedm iotu za 
1 złr. 80 ct. flaszkę, tuzin za 12 zir. h 
E. A głer, W teo  U rigargasse 3. Zamó­
w ienia uskuteczniają się za przekazem  
pocztow ym . _  2285 1—3

Dobra K r z y w c z e
w dawnym obw odzie C zortkow skim , w te ­
raźniejszymi pow iecie Borezozowskim , Są z 
wolnej ręk i do sprzedania lub teź od 24. 
czerw ca 1869 do w ydzierżaw ienia, k iernnek 
gospodarsk i może jednak dzierżaw ca już w 
jesien i r. b. objąć. B liższa w iadom ość w 
kancelarji adw okata C zaykow skiego we 
Lw ow ie pod S r. 319 m ‘ 277 2—3

'W

Próba poró#ngw cza będzie dostateczną dla 
sapewnienia pierw szego m iejsca między 
wytworami tego rodzaju wyrobowi nasze­
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
le lika tność  a tła so w ą , pieni się  dostate- 
:znie, woń zaś zadowolić może do najw yż­

szego stopnia. 1658 10—12 
SKŁADY jee L w o w i e: w aptece A. 

to l f a  B e r lin e ra  i w  T a r n o p o l u  w a -  
n ece  dr. B u c lie lla .

ParyZ
1867. | |  VV ieUep I  |

I - S J  I
Liondyn

1862.

Na G raben Nr. 3.
w  W ied n ia , 1 S tock , E c k e  d er  

2194 K & rntnerstrasse. 85 200
MAGAZYN

Keller i  Alt,
w y s z c z e g ó ln io n y  n a jw y ż s z y m

medalem zasiągi 1867.
Poleca najlepsze suknie męzkie w łasnego 
wyrobu, podług  najnowszych żurnalów  
mody, po zdumiewająco nizkich cenach

Ubranie letnie
1 3  sEjti-. w  1. a

U b ra n ia  p łócienn e
od 10 do 20 zlr. w  a.

Surduty wiopeune 
Palu
Surduty myśliwskie . . , 
Ptaki i tużuffci . .
Sutanny ,
Szlafroki . . . .* » <ł ■.
Zupełne ubrapia .
Surduty todzieune do biura
Spodnie . . . . . .
Kamizelki ....................
Ubrania dla gimnastyków

od złr. 
od zlr. 
od zlr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr.

5 do 
8 do
6 do 

14 do 
16 do

8 do 
12 do 
4 do 
4 do
2 do
3 do

złr. 24 
zlr. 28 
złr. 22 
złr. 28 
złr. 30 
złr. 26 
zlr. 36 
złr. 12 
złr. 12 
złr. 8 
zlr. 8

 Oprócz tego wszelkie możliwe
przedm ioty gard eroby m ęskiej.

Zamówienia, osobiście lub listownie, z poda­
niom miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t a n u  (objętość stanu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u — za przesłaniem należytości w go­
tówce łub za pobraniem pocztowem wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, — c e n n i k i  zaś rozsy- 
ijją  się na żądanie i franko.
■ "  Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie ©- 
slabie, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących się codnia świeżych towarów aawać 
próbki, przyjmujemy ua siebie, gdy nam s ę poda 
kolor i ceuę —. wybór sukni według własnego su- 
mienuego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  do 
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e ­
by  od n a s  s p r o w a d zo n o s uk n ie,  g d y b y
t a k o  we  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ści  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller A Alt, Graben Nro. 3, Wien.

W Krasiczynie r.!^ z'? rS"
n ia  B T T H A J  rasy szkockiej A Y R  
S H I K E ,  czystej k t m , 6 lat mający. J

Administracja centralna J J 0 0 ,  książąt 
S piebów . 2-88 1—3

Gorzelóik

Latarnie gospodarskie
 tło zupełnie bezpieczne-
n n  go oświetlania stajeu , 
/  M ig  \  m agazynów , m łyn ów , 

p iw n ic , stry ch ó w ,  
po cenach:

 ̂ z*r' ^ cent., 2 z łr . 20 
cent., 2 zlr. 80 centów; 
w WIelkiej i małej licz- 

bie u
„  w W iedniu
fj  J U l n c  N e u b a u g a s s e  N r .  1.

Skład wszelkich gatunków 
lamp o.ejnych (Moderateur) kamfi- 
no.wych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. 2185 12— l i

W IZYKATO RJE zwane Albespeyres.
Przyjęte w s pitalach francuzkich c y ­

wilnych i w ojskow ych z rozkazu  H ad y  
zd ro w ia  p u b liczn eg o . W izykatorje te ,  
które noszą podpis A lbespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego P a p ie r  A lb e sp e y re s  
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regnlarne1 bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy ark  na* Papieru  opatrzony je s t na­
zwiskiem A lb esp ey res . 2253 2—52

KAPSUŁKI RAUUIN.
Potw ierdzone przez akadem ie m edyczną 

frappuzką. k tó ra  spraw dziła ich skuteczność 
i otrzym ała sto najzupełniejszych kuracji na 
s tu  osobach, dotkniętych zarażliwemi ohoro- 
bami. A kadem ia zateip orzekła, że kapsułki 
te są  doskonalBŹe nad wszelkie preparacje z 
e  k o p an u . Każdy flakonik zaw inięty je s t w 
raport potw ierdzający, wydany przez aka­
demię m edyczną.— W Paryżu naF aubou rg  
Sf. Denis Nr. 80, i w głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w apf. p. Mikolascha.

k a w a l e r ,  uzdol­
niony i  dobrze re- 

putowany, otrzyma posadę. W ia­
domość w urzędzie pocztowym 
w Bóbrce, — listownie franco pod 
literą W. L. 2260 3 - 3

P ra w d z iw a  fraucuzka

w ó d k a
(Esprii de vin)

nadeszła właśnie z B o r -  
d e a u x  do apteki „ p o d  

2100 g w ia z d ą 44 7- ?

Piotra Mikolascha.
Cena butelki 2 złr. w. a. 

Za opakowanie 25 ct.

U w iadom ien ie .

Nieomylne i p rędkie w ytępienie

Szczurów i myszy
za pom ocą c. k . uprzyw ilejow anej trucizny 
na myszy i szczury, w kszta łc ie  św iecy.

Cena flaszeczk i 5 0  c t .
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie u pp. K on stan tego  Isk ier- 
sk ieg o , A dolfa  B erlin era , Z ygm un ta  
H ukera i P iotra  M ikolascha ; w K rakow ie 
u p .M . J a w o rn ick ieg o ; w Tarnow ie u pp. 
Józefa  Jahna i H. K oy i. 2246 8—12

Z ap rotok o łow an a  m arka 
o cb ro u y  w kolor e ie lo n y m  

1 z ło ty m -
JP r  M  '-''M

c .  k. p aten tow an e sp ęcy liczn e

M Y D Ł O  do U S T .
Jedyny  ten racjonalny środek tak do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używa się z wielkim skutkiem  zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cen 1 d' zy, wystarczającej na 6 njiesifcy, I zlr. w. a.

Do każdej dozy tego m ydU dodan i jes t b ro szu rk a , 
pouczająca użycie, napisana przez d r . C . M. F a b e ra ,  le ­
karza przybocznego ś. p. cesarza M eksykn, pod tytułem  ;
„ Anleitung zur rationellen Pflege der Zdhne u. des Mundes. “ 

8 9 *  D ostać można w niżej pom ienionych składach, również we w s z y s t k i c h  znaczniej­
szych aptekach i handlach galan tery jnych; we LW OW IE w aptece p. J -  Z a rz y c k ie g o , 
w K rakow ie u J .  J a h n a ,  w Czerniowcach w apt. A l  t a i  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
w B iałej u ć ó z e f a  K n a u s i  ; «  K iakow ie w ap t. A d o l f a  A l e k s a n d r o w i c z a .  

A u g u st K łem . c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20.
Dla pomniejszej sprzedaży d o ą  sie znaczne korzyści. 21h9 13 —Tt

Vł o b ję to ś c i  
n a tu r a ln e j .

7 ł o b ję to ś c i  
n a to r a ln c j .

MENTANA CHASSEPOT, PRZYRZĄD do ZAPALANIA
z konstrukcją o d ty lc o w ą .

Pr^yi!z§d ten do zapałania w kształcie rew olw eru w m iniaturze, nabija się w 
skutek p rostego  pociśnięcia sam i w ypycha do p^olowy zapalony jnż zapałkę p ro s to ­
padle. NietyLkO; że przyrząd ten nie naraża na niebezpieczeństwa pożaru, ale i z tego 
w zględu je s t lepszym , iż nie potrzeba wpierw braę lm ^dego zapałka w rękę , chc$c 
zapalić cygaro  itp . -r- Cene zniżuno pow tórnie na

JL x «  A O  « * ■  “W
w celu um ożliw ienia każdem u nabycia rzeczonego przedm iotu. O pakowanie g r a t i s .  
W yrób ten, pomimo c. k . przywileju s ta ra ją  się podrobić, otóż ostrzegam y P. T Fu 
bliczność przed falsyfikatam i, poniew aż wyrobów praw dziw ych wyłącznie ty lko  u pod­
pisanej firmy dostać możua. . , ,

C. k. w y łą c z n ie  uprę. B eseu iersk ie  ły ż k i  ad a lo w e  uw alniają n^s wobec coraz 
w iększej wziętośoi od zachwalania. Podobne są  do srebrnych łudząco 1 k o sz tu ją : 
1 łuzin  ły ż e k  d u żych  85 ct., ły ż e c z e k  tu zin  45  cł. — En gros b iorąc  o w ie le  
tań sze  — C en n ik i w sz e lk ic h  p rzed m io tó w  gratis  i franko. — N a jw ięk szy  sk ład  
to w a ró w  ga lan tery jn ych . U ff*  W sz y s tk o  ro zsy ła  aię za przek azem  p o czto ­
w y m . A d r e s :  „ A n  d e n  e r s te n  P a r i s e r  B a z a r  f u r  O e s te r r e ic n  in W ien ,
verlangerte K Srntneratra .se  Nr. 51, Palais T odesco .“ <i'.5b

Otrzymałem z H u lI  nadeszła tamże parowcem « E c h  o“ pewną 
ilość T u r n ip s u ,  który zalecam, gw arantując za świeżość nasienia. 

Wbite Tankard funt po 70 ct. — cetnar po 65 złr.
„ Norfolk „ „ 70 .  65 ,

Yellow Tankard  ̂ „ 7 0  „ — « « 65 „
W hite Grlobe ip \  „ 70 „ — „ r, 65

KAROL RERM ANN

U WI A  DOMIE NI JE.’■
Stosownie do uchwały ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego T ow a­

rzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu z dnia 10. maja 1868, rozpisuje się wpłata ’'/»« 
od jednej akcji, r ó j e s t :  - .

od jednej akcji , podpisanej na 1.0; 0 zlr. w. a. 
od pólakcji, podpinanej na 500 zlr. w. a. . .

Pp. Ąkcjonarjusze raczą te wpfity  uskutecznić za pośrednictwem 
Filii  Bauku Anglo-austrjackiego we Lwowie,
W. F- J .  Kirchmayera i Syn w Krakowie,
W'. Ignacego fechnircha w Czerniowcach, 

którzy do odebrania tych wpłat i zakwitowania są upoważnieni.
Z  Rady Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji

i wywozu spirytusu. 2281 1 - 8
Czerniowce d. 10. lipca 1868.

. E razm  W o la ń sk i,
M ieczysław  hr. B ork ow sk i, Jakób  P e lr o w ic z , J u liu sz  Schnurpreil.

S00 złr. w. a. 
100 złr. w a.

its  
. # e i

'2034 1 4 -1 8 skład nasion pod 1. 361 m.

A .  P e r s C H E H a
kantor dla interesów giełdowych

w  W i e d n i u ,  S t r a u c h g a s s e  N r. 3,
,4 ^  n a p r z e c i w  l o k a l u  g i e ł d o w e g o ,  “"9Ę&

poleca swe usługi do załatw iania w szelkiego rodzaju interesów  giełdow ych, jak o to  
akupna i s p rz e d a ż y , tudzież interesów  prem iowych i t .  p., pod w arunkam i nader ko- 

rzystnem ', p rz jstępnem i dla każdego. K eator ten  "fi ruje publiczności naw et niema- 
jacej z g iełdą stosunków , udział w operaciach g iełdow ych za stosuukow o bardzo m a­
łą  w kładką i wykonywa w szelkie udzieloue zleoenia za bardzo m ierną p row izje , 
w y n o s z ą cą  w s z y s tk ie g o  ty lk o  a z lr .  od f,000 zlr. nominalnej w artości. a* '

P ro g ra m ó w  u d iie la  na żądan ie g ra tis  i franko. “P y
K antor kupuje i sprzedaje w szelkie majace w stęp na g iełdę papiery  państw ow e 

i p ryw atne krajow e i zagraniczne po kdrsie dziennym*. 2284 1—12
Tamże dostanie także losów na spłatę ratami jak najtaniej.

A. Petschek’s Gomptoir for borsengeschafte,
W IEN, S tra u chgasB e Nr. 3 . Mer B órse gegenttber

D O  K U L T U R Y  S I E W U
przez nas, powszechnie uznane jako n a jp ro stsze  
n a j ^ ż _ e j s z e  i n a j t a ń s z e  siewniki, takzwane 

na rolę tak lekką jak ciężką, II ,  13, albo 
15rzędowe, z n a j  no vy s z e m i u l e p ­
s z e n i a m i ,  kosztujące od 135 do 180 

talarów, stosunkowo do ilości 'rzędów i do wykonania.
V ietoria-D rill otrzym ali p p . : rządca dóbr p . Schnurpfeil w G erm skówce (9 sztuk), 

Bogdanowicz w Kosowie, — Dr. Ju rn itschek  w Czerniowcach, — Br. B rnnicki w Z ale­
szczykach, — E r. Fotęcki w K urow icach, — A rnold W erner we Lwowie (5 sz tuk ), — 
Duża w Hatvan i inni. 2283 1—4
Ilustrowane cenniki wysyłamy pocztą odwrotną franko. Prosimy o rychłe zamówienia.

S c h n « i 1 l e r  &  4 n d r « «  i n  B e r l i n
(1791 W iiller stra sse .)

Jakób K ron fe ld ,
Jubiler i złotnik, oraz< taksator

poleoamy konstruowane 
i najod pow iedn iejsze,

Yidoria-Drill

w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
poleca względom Szanow nej Publiczności swój 

przy  u lic y  P o jezu ick ie j pod  I. 2 H V , w  dom u p. J ó ze fa  B reuera n ap rze­
c iw  dom u K arn ick icb , nowo urządzony 1 obfici? zaopatrzony

s k ł a d  n a jm o d n ie js z y c h  t o w a r ó w  z ł o t y c h  
I k o s z t o w n o ś c i ,

tak  w łasnego wyrobu jak z pierw szych fabryk zagrłn iczuych , po cenach naju- 
m iarkow ańazych. 2̂ 90 l —8

K ażdego rodzaju ko iztow ności i kam ienie zakopuję po najlepszych cenach 
możliwych, a w szelkie zam ówienia i napraw y uskutecznia szybko i tanio.

Czysta utrzymanie zębów! 219 U 11-24

Sławna WODA ANATERYNOWA do ust,
której przyw ilej w czerwcu 1865 r. w ygasł, a  o k tórej doskoaałości liczne pośw iadczenia 
zł 'żono, obecnie za cene “  4 = 0  o t .  S S  dosać można u w yrobcy : C . S p itz m G lI rra  
ap tekarza „am hohen M arkt“ in W ien, tudzież we LW OW IE w ap tece A . B E R L IN E R A ', 
w P rz e m y ś lu  u p. K ozłow skiego, w R z e sz o w ie  u pp, Schaittera  i Spółki, w S a m b o ­
rz e  u p . Kiedla, w T a rn o p o lu  u p. A. M orawetzą, w T a rn o w ie  u p. W ielogórskiego.

25 to ci i a  n a  l o k a l  u .
Skład  c. k. uprzyw . fabryk i pod firm ą

J .  S O H U B B R  T H  ,
w W iedniu , Griillemayergasse Nr. 413, 

z duiem 1. c z e rw c a  przeniesiony na „E ck  d e s  K a rn tn e r r in g e s ,  A k a d e m ie a tra s -  
sc  N r. 7“, filia na W ie d c n iu , F n y o r ite iis tra s s e  nebeu dem B ezirksgerich t, poleca ob^ 

fity skład s to ró w  d re w n ia n y c h  od 1 złr. i w yżej.
Ż a lu z je  d o  p o d c ią g a n ia  od 1 złr., najnow szej konstrukc ji, e le g a n c k ie ,  mocne i 

bardzo lekk ie . — Z a s ta w k i d o  o k ie n  (k ra ty  skrzydłow e z  drzew a) ud 40 ct. — M a­
te r ie  z d rz e w a , tkank i, do używania na rozliczna przedm ioty, łokieć kw adratow y po 
30 c t .— M a te r je  z d r z e w a  p o d w ó jn e  n a  d y w a n y , P“ 60 i 80 ct. — O b ra z k i n a  d r z e ­
w ie , szczególniej dla domów gościnnych i salonów, przedstaw iające okolice, obrazki ko­
miczne i rodzajowe, od 3 złr. — D ra p e r je  d o  o k ie n  do jadalni syp ia ln i i salonów po 
złr. 3, 4, 5 i Cd. — Z a e lo n y  do  p ie c ó w  z m aterii drew nianej po zlr. 1 i wyżej. — K o ­
s z y k i p a p ie ro w e  od 3 złz- i wyżej,. — K o sz y k i d re w n ia u e  od złr. 5 i w yżej. — N a­
m io ty  o g ro d o w e  od złr. 25 j Wyżej. — B u d k i d la  p só w  łańeuchow ych i pokojow ych 
piesków  od 3 złr. i wyżej. — D y w a n y  z  w łó k n a  w o d n e g o  łokieć po 30 ct. i wyżej.

Zwracam także uwagę na moje g o ż d z ie  p o rc e la n o w e  i m e ta lo w e , które o  
wiele teraz są tańsze u mnie. ~ 2213 4 —12

C. k. uprzyw. kolej żelazna Lwowsko«Gzerniowiecka.

Obwieszczenie.
D yrekcja ruchu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zamierza 

z a k u p ić  6 0 0 0  s ą g ó w  niż. austr. 36calowego łupanego drze­
wa bukowego i zaprasza niniejszem P. T. liwerantów do nade­
słania ofert na podstawie warunków dostawy, które na wszy­
stkich stacjach przejrzeć można.

Drzewo to w ilościach dowolnych ods tawiać można we 
wszystkich stacjach od Lwowa aż do Bukaczowiec Także na 
dostawę częściową oferty się przyjmują.

Oferty, zaopatrzone stęplem 50 ct., nadesłane być winny do 
Dyrekcji ruchu n a jd a l e j  d o  g o d z in y  12. w  p o łu d n ie  d n ia
25. l ip c a  w kopercie zapieczętowanej z napisem : „ Oferta na do­
stawę drzewa opałowego1-1, Do oferty załączone być winno wadjum 
5%  od całkowitej kwoty dostawy w gotówce lub w notowanych 
ną giełdzie papierach według dziennego kursu.

O ferty,po wymienionym termiiuć nadesłane, nrebędą uwzględnione.
D y r e k c ja  ru ch u .

K k. priv. L em berg-C zernow itz-E isenbahn-G esellschaft.
Vi

Kundmachang.
Die g®fertigte Betriebs-Direktion beabsichti get 6 0 0 0  n . ó . 

K la f t e r  3 6 ' g e s  B u c h e n s c h e i te r h o lz  a n z u k a u f e n  und la-
det hiemit die P. t . H erm  Lieferanten zur Abgabe ihrer Offer- 
te auf Grund der auf allen Stationen anliegenden Lieferbeding- 
nisse ein.

Die Abstellung dieses Holzes kann iu allen Stationen yon 
Lem berg bia inclusive Bukaczowce in jeder beliebigen Quantitat 
stattfinden und kónnen auch Offerte fur einen Theil der Liefe- 
rung eingebracht werden.

Die mit einem 50kr. Stempel versehenen Offerte sind bis 
25. J u l i  12 U h r  B i t t a g  bei der gefertigten Betriebs-Direktion 
versiegelt und mit der Aufschrift rersehen „ Ofert fur Brennholzlie- 
ferung11 einzubringen, und ist denselbeu ein 5%  Yadium von dem 
Lieferbetrage entweder im Baaren oder in bórsenfahigen Effekten 
nach dem Tagescourse berechnet, beizuschliessen,

Spater einlaufende Offerte bleiben uuberucksićhtigt,
2*89'j - a  D ie  B e tr ieb s-D irek łio n .

Wj-dawca ; W italis W ' Smochowski W łaściciel: Jan  Dobrzański Bedaktor odpow iedzialny: Platon K ośtecki Druk Komęl.ą PULerg, o
r- . 1 h J J


